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Przedpłatę i  ogłoszenie przyjmują
W e TjW OW IE: Bióro i  di_inj!tr*cjl G a  

Z e t y  ±+ arodum Jtsf przy ilieT Nowej, pod 
liczby 291. W  K kA K ^W IB : Księgarni* » h
itfo Czecita w rynku Vr PARYŻTi: na -ały
Francie i Ang'ie jedynie p.polkow ui'' łlaczkuw-
Mki. me dnpoutdbLo® Nr. 1. W s  WIEPNIC- 
b. A. Oppdik, Wollzeile, «2; tndzioł pp. Bcaen- 
m WiALule a. WtRANEj-UR- 
CIF nad MKNF.M ihAłtBURGU; pp. Bac 
leruteui J- VogLr.

OBkiG3Zji2iiA pczyjmijł sif *a opłaty f

■ ca*. od miejsca objjtośei jodneg w  e « a  
drobnym drukiem, >p >« opłaty saemplowei 
80 ant za - - l , i . r ~ °  umiwueienio

U S 1 T  B lK L A M A ^rJN F- nieo W *  
w ata me n  egajy inukow an iu . _ _ _

L w « v  d- 13. styuznis.
(Pdłuinędcw e wycieczki przótiw  p. B en.tow i. — 

K om orencjt nie przerwana. — W szyscy Bie ib ro ją . — 
Sprawo ifcoiei pŁ .em /d t»  ■ basictyńskioj W iedniu. — 
opraw a Dammeji * ministerjum preediitaw skie. — Bra* 
v i r a  doM orft*-adnlftr<:,w.)

P, Ben» tuuoial się bardzoŁaprzykrzyć Pro- 
k J  mm i zaw adza Jat ńiepospolieia jako Worowa.L 
MwnąWłirej polityk) aadt.yaekte,, Wedy tuino u 
rzędowych zapewnień ciągłej *gcdy i przyjaźni 
zAu3tMą, półarzędowe pisma pruskie wji»z gwał
towniej i Pamiętniei występują z osobistemi wy
cieczkami przeciw kanclerzowi pańwwa. Ale pi- 
HB" pro .kie s .o ią  się ze owojej strony, p. Bra- 

tlaao ze awujej, Tarcia zaś a podwojoną Cnei gią 
8* i ia się DŚiwtirzyć i aaławić ruchy g n ek ie  8. 
obrębie swoich granic, a lymczatera kunllereaeja 
odbywa się w Paryżu bez przerwy^ ji k donosi 
dzisiejszy nasz telegram podług la  Tru
dności, stawiam przez pitacm cenika greckiego, 
nie przerwały toku *»brad> i ehoć ttuże nie otrzy
mał >eszc3e odpowiedzi z Aten, posiedzenia nie 
zostały preerwane. Możnaby ztąd w nosić, te  
w y r u n  zdai między dyplomatami me. oatratiis. 
na żadne u** przesakody, oprócz trudności, sta- 
wumycrt przez p, DelyaauiSk>, który ma gtos jo  
dyma doradczy przy konferencji.

Dla utrzymania europejskiego pokoju, » •  
grodenego sporem grecko-tureckim, zebrali się 
Pełnomocnicy mocarstw w  r .  ryto  i radzą pilnie, 
jakby pqgciuić Tarków z Grekami. Tymczasem 
rvw nuc«us;, wszystkie prawie mocarstwa szybka 
zbroją się ein hsozem, jallor wojna powszechna za 
dwa trzy lygodaie ^ybnehaąć m k ł ». Widać, iś 
niedowierzanie jest t*k powszechne, te  nikt nie 
jest pewnym spokojnego jawa. w , j a ), atde- 
mn z  mwcaruiw, slnwnie lob niestasEnie, ,it  inne 
mccarA^na czynią zapewnienia pokujoW*-.* prze 
myśiiiwają u w.ynie. Paktem jest, te  Moskw*, 
csyai nzsęśone: usiłowania, aby stanąć jak naj- 
psędzej w pogotowia wojen non.' Faktem  jest, te  
wielki ruch odbywa się w zbrojowni* ch pruskich. 
Faktem jest, te  gdy ensarz francuski w nowloru- 
etnej mowie u p ew n ia ł o powszechnej miłości 
p o k o j u , w arsenałach fraaeaskich zapełniano Wszel- 
£16 najdrubniejszc brebk do gotowości wojennep 
Faktem je s t, to  i Włochy pod posurem utlumie- 
nia małoznaczących rozruchów wewnętrznych, 
gromadzą wojska, zwołują urlopowanych, organi
zują korpusy. Czy wśród tafiiego ruchu zbrojenia 
>ię Anstrja może pozostać bezczynną?

W Wiednia rozstrzygi *i§ teraz obok imycb, 
WołmąjSzych nUrtwnie poliłjj etnych spraw kraju 
naszego, jprs.* a buduwy kolei przemysko-busia- 
tyóskiej, która mu w;elkie znaczenie dla naozych 
stosów  iw ekonomicznych. Koleje żelazne w o-

Sóle, zblitn ąc nas do cywilizowanego świata, ro- 
1%C naa jego cząstką, wpływają potężnie na 

rozwój produkcji każdego rodzaju, otwierają obce 
targi dla naszych płodów carowych i czynią mo- 
żliwem powstanie tych gałęzi przemysłu, które 
my % korzyścią prowa&ić możemy. Tylko niedo- 
warzone głowy mogą swierdzić, ze przemysł itd. 
powinien powetai pierwej, a potem dopiero nale
ży budów .6 środki komunikacyjne. Kawet tam,

gdzie koLsnmcja miejscowa różuj cb wyrobów 
przemysłu o ty łe jest znaczną, o Jrę n .nas jost 
n caiezuaczącą, przemysł nie może rozwijać się 
bez znacznego, łatwego i taniego wywozu za 
grapice krają. To 3amo da się powiedzieć q .plo
nach surowych, skorych oDhtość dopiero wten
czas stŁje się bogactwem dla krojn , gdy mogą 
znaieść odbyt, odpowieani icn liczoie i kosztom 
produkoji. 0  przerab.ania płodów surowych na 
mie |8cu, tam gdzib niemu dróg do wywozu za 
gran icznie może być i mowy.Na có2by np. przy- 
uały się młyny parowe, wyrabiające m ąkę na 
w ielce rożtuiary, jeżeli niemają zubezpi^c&onęgo 
szybujegc dowozu zboza kolejam i, jeleii iiąk a  
n o  może być wywożona tak taniy | tak szybko, 
jak, tego w ym tgąją tranzakąje handlowe? Mówią 
o p^trzebir (s.ijuau iia  garbaró, bo korzystaiej 
Dy|o^y aiu nas wywozić skóry wyprawiane, niż 

i  8ąijOwe Aict garbarnią mogą istnięć tylko 
■ tam, gdzie ^ s t  wiel^n ilość skór do wyprawia
nia, podcza3 gdy u nas najlepsze skory wycho
dzą z kraja dlatego, i c bydło nasze rznięte >jwa 
pu iis.jwięk8zej części za jgt .nicą. Gdyby koleje 
żtjlazue um jżli-m u f  wywóz mięsa z okolic obfi- 
t ij«łCfęń w bydło, tag, jak to się już po części1 
praktykuje w zachodńiej Galicp, tb skory, łbj, itp. 
artykuły poZostawałyby W kra /i, na k«rfryś9f)rze- 
mysla miejacowego; który uaowczas mógłby się 
podnieść i rozwinąć.

Jedną z głównych ;'ęsk  kraju nakzegu, na 
którą zawsze najwięcej narzekaliśmy, by brak 

, kołei żelaznych. To, które zbudowano, nie ze 
wszyoskiem odpowiad iły naszym potrzebom, ho 
najbogatsze, najwięcej produkujące ckolice posta
wione były na. boru i nie mogły korzystać z tych 
cywilizowanych łodków  kohiuuikauyjnych. Przy 
budowie tyet kolei oglądano się n t  strategiozne, 

jm  rożne Inne względy, wyjąwszy tylko wzgląd 
mjważniejszy, na pożytek i na potrzeby produkcji 
. .  .j0«.~ . Linia przemyzko-haJatydska, przetzy- 
uająoa_pt)dkar|u .* te  oko)i«e, tak bogate w pło
dy mineralno, T h .m sw  z > ^ 0  ^ ,^ 1̂  f*»ry U  
cukru, i najbcgatcze w  zboże' potHsiy P ^dol X > 
je s f pierwsza k o l^a . obmyślaną jedynie na ko
rzyść produkcji krajowej, i może wpłynąć potę
żnie na w«rośt bogactwa narodowego. Jakkol
wiek tedy spraw - ta w pbrównanin z innemi eą- 
duniami kraju naszego, obecnie w Wiedniu sta- 
wianemr, jest mniejszej wagi, nie dziwimy się by- 
najmnirj, że kraj tak usilnie domaga się jej zała
twienia, jak  o tem świadczą tłumne petycje i po
dania, z różnych okolio wysyłane. Jest to w isto
cie jedna z żywotnych kwestyj dla uttszego go- 
spoujirstwa narodowego.

Pół urzędowe dzienniki aastrjweko-niemieckie, 
to est te, które ibspiruwane są duobem uiiuiste- 
rjalaym, wiejącym po tej stronie Litawy, ziapo- 
wfadają; te  ministerstwo przy ut yaroin Rady pań
stwa na dbterpeheję s to ra  a w sprawie u.ilma- 
ckiej odpowie, iż aw ała stosaneK Dalmacji do o- 
ę  ilu monarchii jako ostatecznie uregulowany za
sadniczą nstawą państwową z dnia 21. grudnia 
1867 — czyli, ianemi słowy, te  nie chce nib wie
dzieć o przyłą czenia Dadmacji do kn.jfrw f c l  i y  
św. Stózepaus. Ze strony ministerstwa stanow

cze t"kie wystąpienie byłoby po prostu rżane 
niem rękawicy Węgrom, która, wtaónie domaga
ją się nowego nmgulowAnia stosunku Dalmacji i 
przyłączenia ją. do Kroaeji. W tym dachu saan- 
g a i iWaną je s t ja t  nawet korona, która sankcjo
nowała ngodę Węgier z Kroaoją. Opóf minister
stwa austrjackiego byłby tedy bezowocnym, i wy
wołałby tylko krótki konflikt z Węgrami, w któ
rym ci GSratni mielioy z góry zapewnione i wy 
cięzłiro. Mniemamy więc, l e  odpowiedź śaitaiste- 
rjalna na interpelację Sturma bie wypaduie tak 
bardzo stanowczo i nieodw ołalna, bo nie wie
rzymy w poobhpndść obecoyuh pp. doktorów- 
ministrów do stawiania kwestyj gavinetowyeh, 
trudnych dc rozwiązania. W istocie^ groźby dziec 
nikarskie tego rodzaj a i zapowiedzi takie, jak npj 
to, ie  p. Gisbra chce zrobić Lwestję gauinetową 
zeTbjirbw/ zaprowadzenia przynłbnfwyuh śiłubó«r 
cr .rjłnydh, są tylko jn lk lam ą, mt.jąeią woLw pn- 
bitki niewcekidj' postawić w koraydtneal świetle 
ceairaliotyeznc i liberalne nczncis pp. mimotińw, 
po^tuięte aż do brawury.

Korespondencja Gazet) Narodowej.
H a ry ż  d. 7. styciniau 

(■Al. W.) Gdy wszystka w Earopie jfcst jak 
by w naprężenia isp taw a Indów aili się niby, aby 
zrobić znowu krok naprzód, łatwo ctaje się spo- 
strrtdz wszędzie jakaś dziwna apatja u jetiuyci. i 
straeh piniezny nh accoia władzy despotycznej z 
drogiej strony.

Gdybym zwierzył oesdrzos i Napoleonowi i pray- 
zaawa. mu ty tał nieomylnego, nusr&łbym powtó
rzy, i ż mos y ,.eg'u noworoozuej następujące sło
wa dziwa wolność może ty^ko kwitnąć
we ,Francji pod panowaniem Drawa i słn3znej 
przewagi (pouderatum) w ładzy.“ Ale przyglądając 
sio temu, tr ffcę innego nabieram przekonania. 
IkiU ais jpojmoję su^Szeni< wolnośei, ale jeś»U 
ni s ji m  j»k i może samowolnie oadużywać rł-» 
dsf^Snołecz' óstwn bó| wytaczać t6*rnsa yyDlność 
nie uznaję. Dto zuarzyui się, 3e w tej ł)'rr“ 0U 
jest miasto Naint-Omer a w niem wielkorządca, 
mer, pen Monecore Dzis weszło tr w iŁwyczrj 
samowolne ożywanie fnndnszów miejskich a la 
Hansmann. Merowie „zhausmanili sięu Otóż mia
sto wspomniane corocznie ponosi coraz uciątli 
wsze wydatki, a zawsze pan mer uiarad i zawsze 
mu brak czegoś, i powtarza ciągle, że ma trze
ba wię«oj na wydatki niż m*. dochodu. Gmina 
dosnk ostatecznie do rozpaczy i v dząc, że jei 
nauzelaiL Samowolnie z funduszów wspólnych 
tobi wydatki na praetfmioty, wprost wykreślone z 
bndtetu, wiecteąc, że na następny rok jeszcze się 
nagromadziło długów i robót niepotrzebnych, w 
oburzeniu postanowiła nie nobv/alić p-zedłożonegc 
piana bndżeta, i ryczałtem wprost go odrzucić, wy
rażając tym gposoben nieufność mirrowu Pro
test Rady miejskiej zamieści y dzienniki. Jak  zwy
czajnie, przesłała władza dziennikom cononmiąui. 
D n rn y - t i  iryb tycn communupU: każdy dziennik, 
zamieszczający jakąś wiadomość, musi drukować

kazd w yjafniw ie jeżeli mu władzo zeebcą ie 
przesłać. OtOA wiadze Jrancnskie tak są łaskawe, 
że np. p, E ansnnan  niedawno praysła1 dziciw*- 
kowi Steelowi przeszło 30C wierszy objaśnienia, » 
pan Monecove prżftsłał wzmiankęwpeyn, dzienni- 
kom memorjai cały, przeszło 200 w ie m y  w od
powiedz. na kilkuiiastuwierszowedmaanzenie Ra 
dy mccieypalnej w. Gmer, dlaozego nie nchwaliła 
budżetu. Troskliwość rżądu ipoLhwa wę .npew u* 
tak d .leko, aby wolność n,e przeszła w sraw ełęl 

Temps pisze z porodu ąymisji p. Segnter. 
,,Otc waruuki, w których żyjemy, i które li^ zą  
się określić temi słowy policja górajt nad *szy- 
stkiem, stor ryżej nad prawe, wyhuj nad mag** 
strauirę.'4 Już p iernej niejednokrotnie sdanzio 
się w trybunale poprawezym depanam entc Se
kwany, że « ysłochfwanc policję tajemną i dawa
no jej wskazówkom więcej wagi niż innym, ale 
w Tuluzie nie udało się. Prokurator tamtejszy, 
to potomek rodziny co walczyta giowa.e o wol
ność i swobody kościoła gaiikańakicgo , co głó 
wnie oparta się rprowądfcmfk ijkrtrltynji do 
Francji i walczyła z władza k ró lew jtą  do rewo- 
łncji Wspomniał to dzisiejszy bohater dnia, i mó
wiąc : „La cour rend lei a m tu  et non pai det <?• 
mon>* (gąd wydaje w yroki, a nie robi usiugj, 
ryw oln je uznanie we wszystkich stronnictwach to  
stepowych. Zaprawdę, w ostatnim rokb tlaleko 
nhiegla Francja pod względem nnjm orania wol
ności i odwagi cywilnej. Cały nraj dziś podzi
wia e iw rgę i m  Segmere

Któżby u? ie rzy ł, że d. 20. listopada 1868 
roku wydarzył się wypadek następujący :

W trącony był do więzienia M«zas pewien 
człowiek z powodu liatu rozpienzętowanegc, po 
chodzącego od syn? jodnej wDiywowcj osoby; «a. 
drugi d£icń znamziob» go w cali powirszonngo. Ro 
dz>aa zaczęła dochodzić, dlaczego więzień s><. po
wiesił, gdy nigdy nie miał podobnego 7atniaru, 
czy też nie był samowolnie powieszonym przeo 
kogo^. Nikt nie d u  .jodoat objaśnienie dotąd, 
niLz ni« w trząiz.ł śledstwu To tylko pewne, te  
samowolnie był pozbawiony lo tności przeł p  l i 
cie, i tada»zo powudn t.i.ięncni« go nie a - -ją- 
l ó  (et oiaa&M — — -* ■ i. ~ ., , . , . ^ i .  . . . . .
wi: „utc kapcwnicdie, jakie nam poaudtaje; g t>  
wolae instytneje pruesta1# policjantów obotriązy : 
wać !“ A  czy wobec tego fakti nie ry g ląd a ją  
rażąco słowa cesarza: „Burdziej niż kiedykol
wiek uczucie cprawiedliwośei pizenika w ooaee 
obyczaje, i to jest najsilniejsze aapewoieoie wol ■ 
ności1-.

Gdjr cbsarz raczył prawić senatorom grz&- 
czt ości o sprawiedliwości, kadził duchowień
stwu, i znalazł nawet piękne słówko dla cnót 
chiześciaAskieh, gdy publiczność chce w y
jaśnienia położenia swego w sprawie turecko 
greckiej: to dzienniki m-sędowe podają wiadomości, 
o ozem ? o wczorajszym balu , i opisują ubiory 
znakomitych pan- Zdziwiona publiczność mimo
wolnie musi powiedzieć: „Potrzebna nam wiadn 
mość o garderobie zamożnych psń o t. Je, o ile 
potrzebnem jest powinszuwanit Nowego roku, 
przasłane przez niektórych metow swym pedwla- 
dnym“.

Nihilista.
(Z  iu£„ych kart pam iginika zbiega ze Sybiru.)

Ic t iouU rcw lte  p ara il lemMM, 
mSme la revolU co i tre la ra i- 
tun , — cont.-e TKm /

Cmt. h u tt. 1. 29.
Z  aiedmio- czy ośmio miesięcznej podróży po 

woętrzn Syberji, przedsięwziętej przez naszych 
zbiegów drogami najmniej nczęszczanemi, tak dla 
zatarma nWkzelkicb śladów pu sobie,bjaku-Mfż i z 
ciekawości poznania biiżei kraju którą powodo
wał Się najhardziej W ładysLw, zamierzamy przed
stawić czytelnikom w szeregu szkieow tylko ta
kie chwile i zdarzenia, które go nieco bliżej za
poznać mogą ze stosunkami i zwycza'ami stron 
owyeh. Nie sądzimy bynajm niej, że wyczerpie
my takim sposobem przedmiot ten do dna — wie
le będą mieii do powieJztma .leszcze drudzy, a 
Wiele może i nigdy n.o będzie puwiedziauem ; j e 
dnak mniemamy i że każdy, kto tam był przez 
erb“ dłntszy, powinien, o ile pudola, przyczynić 
Się do rzucenin światła na k r a j , który sto lat 
właśnie tem n, jak stał się mierzem Dt-moklesa, 
zawieszonym przez carat nad głową każdego Po
lak a , m ającero odwagę przyznać tie  do swojej 
narodowości, na kraj co dłonią żelazną cięży 
nad Polską, nsiłnjąc zagłuizyć w niej wszystkie 
głośniejsze domaganie się praw przyrodzonych,
przytłumić Wozelfcą myśl swobodniejszą i unie
możliwić wszelki Czyn odważny, u który jest za 
razem Golgotą dla tyln męczenników, poi riad- 
Czająoych życiem i śmiercią jak na|inocui<v tę 
prawdę pocieszającą, że despotyzm jest tylko bez
silną anzrchią z zarodkiem npadku już przy po
częcia, naród zaś pi ką elastyczną, która tem wy- 
że,< podskoczy, im tnoc.oei .a rzusisz.

Piawda ta jest dla nas jasn ą  nie dlatego, 
j^kobyśmy byli zwolennikami wiary w wieczną 
noanbioną sprawiedliwość, karzącą złe a ’nagra 
dsająeą dobre tak w pojedynczym człowieku, jak 
i w rządzie i narodzie, w iary, której zresztą ży
cie powszednie codziennie zaprzerza, ale dlatego 
że niewąłpHwą już dziś' jest rzeczą, iż wszystko, 
cokolwiek dąży do wywrócenia odwiecznego pra
wa przyrody, rozbija się o to prawo prędzej lub

później, jak szklatiua bafik , rzucona o skałę 
granitową. Że zaś każda zbrodnu niczcm intern 
Hit jest, iak tylko takiem dążeniem, a nikt ich 
*•§«■! nie popełnia jak rząd despotyczny, pod 
którym prdoz człowieka karzącego, nrema zbro
dniarzy, i«yli innemi słowy, który jest wimrym 
w sz y S tk iw  zbrudui, ;aki* popełniają zostający po d  
jego whldzą 5 to też nikt nie powinien być je  
waiejszym strzaskania nię na m i„Zgę 0 jwobody 
opokę, jak rząd podobny.

Przy pożegnaniu z znajomymi « K., oświad
czył Władysław na zapytanie, jaką drogą zamy
śla dostać się do kraju, że będzie próbował przej
ścia przea stepy Kirgizkie i Bucharię Przybyć 
wszy atoli do pogranicza owych stepów, poznał 
tuk z opowiadań krajowców, jak i i  objaśnień 
wygnańców, służących tam w garnizonie, jak  
trudnem jest przyłączenie się do karawany, któ
ra kilka razy fylko do rokn, i to Iśtnią najeżę 
óiiiej porą, odbywa uciążliwą podróż przez nie
zmierzone obszary, daielące Bonbarję od Sybnu. 
i zarazem juk niebezpieczną, niepodobną prawie 
rzeczą byłoby wypuszczać się samemu w niezna
ne te pnstynie y grużące obcuma wędrowcowi ta 
iraganaini strasznem i, to brakiem zupełnym 

dróg, to napadem czyhających na Moskali Kir
gizów.

Postanowił więc ndać się dalej n . w sobod . 
Mniemał, że liJwo mu będzie przebyć kraj, Da- 
pełn.ony rodakami, i dotrzeć do Nerozyńskich ku 
palu, zwrócić ztamtąd w towarzystwie kilka lub 
kilkunastu katoi żników Polaków na rzekę Amar, 
dopłynąć nią do Mikołajewska i przewieźć się 
do Ameryki. 0 'e ś  zgadzał się z nim we wszy 
stkien.

Tak więc jechali Pasi zbiegowie w głąb 
Sybiru, kierując się trochę na północ, ku T.. ski« 
mu okręgowi, gdzie Władysław chciał odwidzić 
znajomego wygnańca, Moskala, z którym go bli
skie i przyjazne łączyły stosunki. K ra j, przez 
który przejeżdżali, by] camieszkany przez Sybira
ków prawosławnego wyznania. Wszędzie mieli 
przed «obą ten sam step , zrzadka zasiany podo- 
bnemi do siebie wioskami, r  rm .eniaiący się od 
czasu do czasn w ogromne lasy, lab nieprzeby
te bagniska i trzęsawice.

Aby dać ja k ie  takie wyobrażenie o topogra
fii jeg o , pozwolimy sobie przytoczyć nieatóre 
cyfry, poświadczające bajeczne rozmiary puszcz 
niezamieszkał^cn. T, ..ski oktęg zajmuje po 
wierzchni 2.533 mii kwadratowych, z których 24 
przypada na ziemię nprawną — co jesi ize nm 
powiada uprawioną — 64 na pastwioka, 272 na 
lany, a reszta na biota i jeziora, których jest 
przeszło 112. Liczba mieszkańców, sai (dających 
się z TaUtów i Moskali, (potomków sławnych 
strzelców Piotrowskich i Kozaków nkraińskich, 
przesiedlonych tu za bunty), nie przenosi 50.000. 
To jeden okrąg, a jest ich 9 w guberni Tobol
skiej, która zawiera przestrzeni około SC.uOO mil 
kwadratówyeb. a tylko coś truebę nad milion 
mieszkańców.

Samo miasteczko T. leży o 500 wiorst na 
wschód od X. na lewym brzegn wielkiej rzeai u 
ujścia jednej z tvcb częstych w Syberji rzeesmleh 
czudzkiego nazwiska, co biorąc swój początek z 
jednego jeziorka lub błota stepowego, których 
tyle jest, że aż kraj cały od nich nazwano (Stóur, 
znaczy yr tungUzkiem narzecza błoto), przebiegi ją 
wiorst setki, to kryjąc się pod ziemię, to znowu 
na wierzeb wychodząc, tc tworząc obszerne je
ziora gęstym zarośnięte szuwarem , ta ginąc w 

0undrach i urmanach (lasy na Płotach stojące), po
krywających tysiące wiorst kwadratowych. J e 
dna część miasteczka wznosi się m  wy»ukim 
tarasie , utworzonym przez brzeg owej wiel
kiej rzeki; drugŁ, tatarska, rozsianą jest u stóp 
na nizinie.

W miasteczkach syberyjskich niem*. pomni
ków ; T. robi pod tym względem wyjątek, Wjeż
dżając doń od strony zachodni'j, wiuztsz po p ra 
wej stronie drugi krzyż łaciński — drewniany — 
pod nim zakopane są kajdanr Folakow, którzy 
byli wysłani z*, sprawę Konarskiego w r. 1839 
do poblibkiej gorzelni do robót katorżnych. Po 
oswobodzeniu ztam ąd nczcili żoiaza swoje tym 
prostym, lecz wymownym znakiem.

W tem to miasteczku mie szkał od niedawna 
znaiomy Władysława, N., młody Mooka', którego 
wysłano z ki,,;a : *. rozsaeraanie książek opisa
nych przeciw rządowi, Był on synem diaka z P .... 
skiej gnberoii i nczęszcza1 na jedną z 7 podówczas,

a (etaz 8 wazechnie moskiewskich. Nie zaraozi 
przypomnieć mimochodem, że jeden tylko z tych 
8 zakładów stoi Dii ziemi daysto moskteWśkiej — 
reszta jest w krajach, ż czasem dopiero ac Moskwy 
przyłączonych.

Władysław zaznajomił się z N. w J ., gdzie 
tenże zostawał podczas pierwszej jego  ncieczk ■

Podejrzenie rządn o zamiar tow^ray* zenia 
Władysławowi sprowadziło dlań najprzód kilku
miesięczne więzieuie, a potem przeniesienie do T.

Zawiadomiwszy N. przez Olesii o fcwo.em 
przybycia do T., W ładysław odwidził go wieczo 
rem. N. zajmował całe pierwsze Diąterko j* do ego 
z domow miaiteezka, składające się z trzfrcu pd* 
kołków, podobuycó <lo klasali poddasza Środki, 
jakich trm dostarczali praca w biorze pewnego 
przedsiębiorcy, pozwalały mu na ten /jy tek , 
zwłaszcza że m.eszkaoii. w Syberji są bardzo 
tanie. Za stancję, nsłngę, pranie i samoa ar z 
śmietanką, płacił tylko 3 rnble m iesięczuie.

N. mogi m'eć lat 22 na, więcej. Twarz okrą
gła, pełna — niby n alana, rysy grube i nj e5®‘ 
gniarne, rnchy ciężkie i niesgruboe przypominały 
bardzo owe typy tnrańskie, któryełr tak Dełno po 
prawdziwei Moskiewczyznie, a które mim» zmie
szania się z innemi narodowościami, i dzi) jeszcze 
poświadczają tak dobitnie wcale różne swoje od 
Słowian pochodzenie. Czoło wys>>kie z diogiomi 
w ty ł zaczesanemi jasnej baiwy włosami i 
oko, tęskno jakoś zaduma; ' , nadaw« t mu J 
dnak pozór człowieka myślącęgr j wyróżnia y 
go nieco od tych twarzy wjjółplemiencow l®g° 
które w miodości »pn»wiajią na widzu wrażenie 
naozynia, napełnionego roztopionem i ostygac za- 
ezynającem masłem, w wieku dojrzałym budzą 
zwieraęcośeią mstręt i ódrazęi, a w starOoC jaj: 
śnieją e.-sto  dziwnie łagodną, patr^rcnalna pię- 
knoś- ią, przypominającą Abrahamów i tfakóbów 
biblijnych, ńiem ającąji*dnas mc wspććnogo z ro - 
zamnem wejrzeniem Nestorów Iliady. Nieudolność 
i niedołęztwo zwyczajne w młodzieńcach szcze
ków T u ń s k  jh, zmieniły się n Liegt w dobro- 
duszność, która go czyniła przyjemnym i gymp**- 
tyczrym — a nad siłą fizyczną. luzwiaięia n nieb 
zwykle do wysokiego stopnia i sprawującą, że 
wyglądają jak uśpione tygrysy, górował tn wi-
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Aid nad Francją oxnw& nie ,ed~a policja rzą- 
down. Tam jest jeszcze duchowna pchcja, a ma
jąca  więcej władzy od rządowej policji; to kle- 
.yk&lni. Od ozasa do czasu ..jawi sic jaki ka
znodzieja, który pełen wymowy i nniesienia chce 
pogodzć kościoł z postępem, katolicyzm z liberali
zmem. Chociaż powiadająFrauonzi, że katolicyzm i 
liberalizm w wiersza tylko dobrze się rymają, za
wsze jednak dążność tadachowieńjtwa jeotehwa 
lebna. Tekiem zjawiskiem był Laeordaire, a dziś 
jest O. Hyacynt, mówca w Notre Damę W ka
zaniach swych nancza on, te  władza świecka to 
resztki bezsilne i haniebne (debrit hontetu), storo 
muszą upaść, odkąd wydarto konkordat w d wóch 
potężnych f larach: w Anstrji we i_rwi pod Sadow«j, 
i w Hiszpanii w wypędzenia Bnrbonów. Dalej 
kaznodzieja pragnie odłączyć w katolicyzmie or
ganizację religijną oa nstroja politycznego. Nie mo
g ą  ma tego darować stronnicy utmerta; a Veuil ■ 
lot wytoczył ma walkę na zabój. Tej walki ła 
two następstwa przewidzieć. Bo w skntek ducho
wnej policji i praw wyiszego duchowieństwa ka
zania zostaną wstrzymane, jan dawniei Lacordmra, 
a syiabns zaliczy je  do występnych Bo choć dziś 
ciałem  wypadkiem w takiem Cioilta Catolice. pod
niesie się g ło s : Wolność wewnętrzna, oddzielenie 
kościoła ca państwa, równość wyznań, bezwzględna 
wolność diuka w sprawach religijnych, lozpatry- 
wane jako usposobienie właściwe w wyłącznych 
stosunkach tego lub owego narodu, mogą być 
prawowite i katolicy mogą je miłować i bronić; 
mogą zrobić z tego dobrą i korzystną rzecz, używa
jąc tej swcoody, możliwie jak największej, d h  
służenia religii i sprawiedliwości!“ (d. IV. paź
dziernika 1868 r.) — to jednak tyll^but errorum w 
Europie zaorania wolności myśli nawet. Nie dziw 
więc, że i ks. Hyacynt będzie mnslal meaz.

Przegląd polityczny.
A u s tr j*  i W ęg ry . Minister handlo pizrdlo- 

ż / ł  innym członkom gabinetu do rozbioru merno- 
r ja ł , ' dotyczący zmniejszenia liczby świąt ze 
względów ekonomicznych, przez przenoszen ie nie
których uroczystości na niedziele. Memorjai ten 
zaopatrzony jest bogatym zbiorem dat statystycz
nych. Minister rolnictwa odpowiedział, że prze
noszenia świąt nie nznaje za naglące. Dyplo
matyczniej poradził sobie miuister wyznań i o- 
światy, dr. Hasner, bu pomimo kilkakrotnycn na
legań nie dał na memorjał ministra Lar ilu do
tychczas żadnej udpowicdii.

W upominaliśmy w swoim czasie, że rząd

Jirzygotował do przedłożenia Radzie państwa pro- 
ęct do usiawy o zaprowadzenia instytncj. są 

dów przemysłowych. Projekt ten ma zawierać 
nartępaiąoe orzeczenia: Sądy przemysłowe będą 
w pojedyńczych miejscowościach zaprowadzone 
rozporządzeniem ministerstwa sprawiedliwości 
w porozumienia z minuterjnm handlu po za 
siągnięoin opinii odnośnego sejmu krajuwegc. 
Wnioski o zaprowadzenie takich sąduW  m ają za 
wierać wyjaśnienia, w uki sposób m aja być po
t r v I . . .  -j— r - *-*""  t ” ,M“
naymn lokalności na ich pomieszkania, koszta 
kancelaryjne i inne, z ich urzędowaniem połączo
ne wydatki. Do kompetencji sądów przemysło
wych m»,ą należeć następujące prawne kwestje 
cporne między dawcami zatrudnienia jpryncypa 
łami) a zatrudnionymi (robotnikami albo uczniami 
terminującymi), łab między samymi robotoiKaui 
w tych gałęziach przamysłn, dla których będą 
m,Umuwionę w dotyczącej miejscowości sądy 
przemysłowe: a) spory o wysokość płacy, b) spo
ry o stanie zobowiązań co do trwania pracy, lab 
stosunku służbowego albo terminowego ($S 78- 
do 80 i 96 do 100 ust. przem.); c) spory co do preten 
.yj wyn-grodzenia przy wystąpienia lab wydalemu 
z obowiązku, d) spory co do pretensyj wynagro
dzenia za nszkodzenie inwentarza fabrycznego 
Inh zepsucie materjałów, e) spory co do kas eme
rytalnych, codo wspierania zubożałych przemy-

doczuio um ysł, zdradzauy każdem spojrzeniem. 
Jaili a* Kim, to na N. można było dośledzić 
im iar jakie sprawia wykształcenie na surowym 
m aurjale.

— Mtłmttprotim t miłotti protim r (prosimy pokor- 
ula) rzekł un, szczerze i serdecznie witając scho
dzącego Władysława, na którego już oezokiwał 
W głosie, którym wyrzekł te słowa, było coś tak
za serce chw ytającego, że nie podobna było
wątpić o prawdziwości uczuć, które się przebija
ły w spojrzeniu.

— Jak  się macie Płatonowii zn Dawnośmy 
się uie widzieli — co T — odparł Władysław ści- 
oktjąc przyjaciela. — Przjjzedłem  na całą noc 
do ciebie — dodał — kładąc pas wełniany i pi
stoi et na stole, — czy nic zrobi ei to różnicy 7

— A cóż ty m yślisz, że jabym  cię prędzej 
puścił jak przed rankiem od siebie ? wszak ry
chlej uie nagadamy się, °adzęl

— O tak, bo* też wiele mamy sobie do po
wiedzenia I

— No siadajże, drogi Antonowiczu, — prze- 
dewbzyitkiem poaajnictajm , boś przetiąbł zape
wne I j a  tn już codziennie wyglądałem ciebie na 
etapie, lecz wyznam ci szczerze, że przyjemniej 
mi widzieć cię tak . . .  bez straży I

— Dziękuję I To tyś nie w iedział, żem 
aeicirł ?

— N ici aie wstrzymaj się chwilkę, ja  po 
p a trzę , czyśmy bezpieczni. -  To rzefcł°zy N. 
wyszedł ze świecą do sieni, zaszczepił drzwi, pro
wadzące na schody i w rócił, dodając: — Nie 
ma wprawdzie nikogo, ieoz nie zawadzi, że bę 
dsiemy mówili ciszej.

— Albo co T — zapytał Władysław.
— Bo widzisz. te glnpie domy są tak zbn 

dowann że słychać na dole, co się mówi a- 
górze A moim gospodai zom przykazano podobuo 
z policji śledzić mnie. Ale bądz spokojny, na 
dziś jesteśmy bezpieczni.

Zasiedli do herbaty i zaczęła się owa ga 
wędka nrywana, prędka, przeskakująca z przed
miotu na przedmiot, chcąca wszystko Laraz wy 
pytać i wszystko naraz opowiedzieć, jaka się 
zwykle zawiązuje po długiem niewidzeniu między 
osobami, które łączy węzeł ściślejszej przyjaźń.

słowców i t. p., o ile uiczcz^ją dc tyeh kas .fkłaJ 
ki tak dawcy zatrudnienia jak i zatrudnieni. 
Wymienione te sprawy wtedy należą do kompe
tencji sądów przemysłowych, jeżeli wytoczone zo
staną do załatwienia albo w czasie trwania sto
sunku cłużbowego między stronami sporuemi, itl 
bo n«jdaltj w przeciąga trzydziesta dni po j=go 
n jta-.n . W przeciwnym razie m ają one należeć 
do sądów zwyczajnych.

Sądowaiczo-polityczna komisja Izby panów 
ukończyła jnż rozbiór ncnwaiunej w Izbie po
selskiej nstawy w obowiązku zadośćuczynienia 
Towarzystw kolejcwycn za nszkodzenia przewc 
żonych osób. Wnosi, aby Izba wyższa przyjęła 
tę ustawę niezmiennie wedle stylizaci. Izby po
słów.

Tagblatt konstatuje, że teraźniejszy miuistor 
wyznań i oświaty, ar. Hasner uie cieszy się wiel
ką sympatją w niemieckich kołach poselskich. 
Niezadowoleniu swemu chcą oni tym sposobem 
dać wyraz, że zamyślają postawić w izbie wnio
sek, Ruf tak jak we WłuSzccn, wydział oświece
nia przedzielony był w Anstrji do teki ministra 
sprawiedliwości. Gdyby doniesienie Tagblattu  
sprawdziło się, to byłoby to wotom nieufności dla 
u in ijtra  Hasnera. Nie potrzebujemy konstatować, 
że dla Polaków byłoby bardzo przyjemnie do
czekać się tego jak najprędzej. Dr. Hasner nigdy 
nie raczył uwzględniać życzeń nanzego krajn.

Jak  niegrzeczne dzieci kominiarzem, straszą 
wszystkich przedlitawscy ministrowie ustąpie
niem swojbin z gabinetu przy lada sposobności. 
Tan np, donosi znów teraz Tagblatt że minister 
sprai. wewnętrznych, dr. Giskra zagroził poda
niem się ao dymisji, jeżeli w bieżące,, jeszcze 
sesji nie zostauie przedłożony do konstytucyjne
go traktow ania projekt do nstawy o zaprowa
dzenia obowiązkowych małżeństw cywilnych. 
Nie wszystkim bowiem Kolegom dr. Giskry jest 
z tem tak  spieszno jak  jemn, i niektórzy j nich 
nznają za stósowne zająć się poprzód nagiej 
szemi sprawami.

Węgierskie stronnictwo opozycyjne zamyśla 
w ściśnionej falandze wystąpić do walki przy 
zbliżających się wyborach. Dlatego naradzają 
się ponownie przedstawiciele rozmaitych koteryj 
tego stronnictwa nad postawieniem jednolitego 
programa. Na czeie wszystkich swoich obietnic 
kładą przyrzeczenie, że z wytężeniem wszystkich 
sił ptacować będą w sejmie nad zwaieoiem usu
wy o sprawach wspólnych. Jak  wiadomo, nor- 
m aje ta ustawa teraźniejszy piawnopolityczny sto
sunek bornny węgierskiej do reszty monarchii, i 
tworzy podstawę dnalizmn.

Wielki rozgłos ma obecnie we Węgrzech 
spór między deputowanym sejmowym i redakto
rem dzienniKa Bon Jokaiem, a Pnlszkym. Współ
pracownik Eona, Czernatonyi zelżył w tym dzien
nika PalszKydgo. Skrzywdzony Faiszky zażąanł 
zadośćuczynienia za obelgę, oświadczając jedaak 
że z C W natonym , jako człowiekiem nieLouoro- 
wym bić oiy nie będzie. Szlachetny Jokai ijął 
się za Czernatcnym. W odpowiedzi cświadosył
Pnlszky że stawi * teeo powodu n .  ró^n? dobra 
* .wę juKaia z kzern it mym. Rrzyuzłu więe do
pojedynka między Jokaiem a Po Irek- m . Kula 
PnlszKyego prześliznęła się tylko między klatka 
piersiową a ramieniem Jokaia, zadrasnąwszy go 
IcKiO. innych następstw walka między tymi wy
soko przez opinię publiczną we WęgrzecL cenio
nymi mężami nie miała.

N iem ny. Komisja finansowa prnsLiej Izby 
posiów przyjęła memorjał o nędz*, w P,usiech 
Wschodnich. Komisja prawnicza Dradaje nad 
wnioskiem Ebertego co do przekazania proce
sów prasowych sądom przysięgłych, i przyjęła 
$. 1. sześciu głosami przeciw 4; §. 2. został od 
rzucony wsauteh równości głosów a obiady od
roczone.

Mocą królewskiego rozporządzenia z dnia 
I. stycznia bawarskie jeneralne komendy zosta 
ły zniesione w Augsburga i Norymberdze, a

— Poczekajno Antonowiczu ! — mówił N. 
z uśmiechem nalewając dragą szklankę herbaty — 
gdy będziemy tak rozmawiać, to noc przeidzie 
i nie będziemy mc wiedzieć. J a  ciekawszy jestem 
innych rzeczy, jak tego, że masz konia wiatskiej 
rasy, eo robi 70 wiorst bez popasa I

— No to oytajze I — odparł równie śmie
jąc się W ładysław.

— Puwiedzże ml co się dzieje z C. Od ower 
go lista, oznujmnjącego słabość jego , która mu 
do nos przyjechać nie d a ła , nie miałem żadnej 
wiadomości od niego. Słyszałem tylko, że w 
sknteL rewizji, przedmę wziętej z po w udu twej n- 
cieozki n wszystkich Polaków w gnhernii, został 
aresstuwany.

— Wiesz zapewne jnż z lisia mego — opo
wiadał Władysław — o owych 10 listach moich, 
znalezionych n niego przy rew izji, co to mi po
krzyżowały wszystkie rachuby w komisji kazań
skiej. Otóż wzięto go do więzienia najprzód za. 
związek ze m n ą , a potem za jakieś drukowane 
pisemka rządn warszawskiego, które także nie
rozważnie chow ał, i które przy rewizji dos'ały 
im sie to tem  z listami owemi w ręce. Wuzystko 
to jednak n.G by nie znaczyło. Żezuania nasze 
co do listów były sgodne — ho ja zeznaiem, 
żem go namawiał wprawdzie do ucieczki, lecz 
że on sie na nią nie zgadzał; a za dowód naj
jaśniejszy podawałem jego pozostanie w S y b erji; 
on zaś powiadał, że moich listów wcale nie ro
zumiał, i spodziewając się manifestu, nie myślał 
o ucieczce. Tn więc wiua upadła. Pisma zaś 
warszawskie były nie tak wieluic) wagi, i wytłó- 
maczył się z nich także — więc gdy moja spra
wa skończyła się w Kazanin, chciano wymościć 
jego i jeszcze jednego, co razem z nim był are
sztowany za jakąś przepisaną piosnkę polska, 
lecz żądano aby wmzód wypełnili rotę przysięgi, 
zwyczajną w wojsku. Bo i ten drugi skazany 
byli do wciska — a przysięgi obaj jesreze n»e 
byli złożyli. I tema to żądaniu oni się oparli. 
Zawiązała się ztad nowa sprawa — do której 
dołączono kilkunastu innych jeszcze do wojska 
skazanych, co także przysięgać nie chcieli. Na
mawiano ich tam rożnemi sposobami, grożono 
rozstrzelaniem, obiecywano złote góry, ale wszyst-

arm ii podzielona na dwio jeneralne komendy 
z sieazibami w Mnicnowie i Wurzbnrgn.

Stntigardzki Staau-Anzeiger potwierdza, że 
książę Wilhelm Wflrtembergski udaje się na pe
wien czas do Berlina dla wyuczenia się służby 
wojskowej.

Podczas gdy Bismark bawił w AhreLSbnrgn 
(w Szlezwiku) a swego przyjaciela, hr. Scbica- 
melmaną, przybyłą ao niego depatacja niemiecka, 
do której rzekł pun kanclerz: „W krajn tym żyły 
dawniej rozmaite narodowości, bo każdy nazy
wał £ię tak, jak  się nazyw r kraj, w którym mie
szka. Dziś powinui wszyscy wiedz.eć, że są 
Niemcami i braćm i.“

F ra n c ja . Jako dodrtek dc pierwozego po
siedzenia konferencji, telegrafują z Paryża pod d. 
10. b. m. do Nowej Prusy „Grecja i Turcja zo
bowiązały się na konferencji utrzymać stan*. quo. 
Kilka nieprzewidzianych wypadków zmusiło nie
których pełnomocników do zażądania nowych in- 
sirnkcyi, w skntek crego przyszłe posiedzenie 
konferencji odłożono do wvorka.“ Mimo tych prze
szkód, z Paryża, Londynu i Wiednia donoszą 
zgodnie, że konfereucja za.atwi prędko swe pra
ce. Lt Public zapewnia, że na drągiem posiedze
nia nkończy się wszystko. Times spodziewa się 
także rychłego załatwienia podjętych prau, a ks. 
Metternich miał znów donieść do Wiednia, ze po 
trzeciem posiedzeniu roz.adą się pełnomocnicy, 
sprawa bowiem weszła na tak dobre tory, i i  dłu
żej me bęazle potrzebowała trwać konferencja

La Frai.ce donosi, że na dzień przed otw ar
ciem Konferencji zabrała się pod przewodnictwem 
cesarza rada ministrów, na której ząjmowano się 
grecko-tnreckim spotem.

L,a France ogiasza następujące uroczy
ste oświadczenie: , W l e  dzienników i kores
pondentów zapewnia, jaaoby rząd cesarsKi za
mierzał zmienić swą politykę wobec Rzyiun. J e 
steśmy upoważnieni zapewnić, że wszystko, co
kolwiek mówią o te; zm.anie, jes t czystym w y
mysłem. Nieprawdziwa jest wieść, jakoby p. 
Banneville miał być odwołanym z Rzymu; nie 
nie skłania cesarskiegu rządu do za ęcia inue- 
go stanowiska wobec stolicy apostolskiej.“

M o sk w a. Gdy nbimatum tnreckib zostało 
wystane do Aten, Gotot wnet napadł ns Anstrję, 
przypisując hr. Benstowi winę zerwania stosun
ków między Konstantynopolem i Atenam., W ty
dzień potem wpadł na dziwny domysł, że nie 
hr. Beast, lecz hr. BismarK przyczyną wszyst
kiego złego, i dowodził, że to P rasy namówiły 
Turcję dc śmiałego działania w kwestji saudyj
skiej, by tym sposobem odwrócić a wagę Napo
leona od Renn na brzegi Bosforu. Fo niejakim 
czasie, rozmyśliwszy się znów, przemienił zdanie 
i J .  ao do zrozumienia, że F rancja stoi po stro
nie Moskwy, w namiętnych słowack powtórnie 
wyrzucał Aastro-Węgrom ich zdradziechie zamia
ry. Dzisiaj zaś w dłngim artykule wstępnym z 
dnia 6. hm. edkrywozy nareszcie klaci zagadki, 
oburza się już nietylko ns hr. Beosta, lecz i na 
państwa zachodnie, wyznoiac, że .sam a Austria, 
jakeśnij to jnż merai mówili, nigdyby się nie 
ośmieliła wszczynać pożaru na Wschodzie, me 
będąc pewną poparcia Francji i Anglii.11 Wyrzu
cając wszystkim tym trzem państwom ich niery- 
Cbrski postępek, iż nie czekały z podjęciem roz 
wiązama spr„ onropej&Licb, ai pók. Moskwa 
nie uKuficry uzbrojeń i strategicznej sieci swych 
kolei żelaznych — wystawia je jako zacofane 
i popierające niewolę chrześcian, upewnia że 
Prasy staną po stronie szlachetnej, napomyka o 
możehnem przy/nie-zu Petersburgu ■ Washingtu- 
nem i cieszy się nadzieją, że zamierzona wyprawa 
Garibal Jego do Greeji (?) może n a d a ć  sprawom 
wschodnim obrót zupełnie inny jak ten, któregoby 
sobie życzyły państwa, broniące npadkn Tnrcji. 
Wiochy według zapewnień Gototu także staną 
po stronie Mo&Lwy, a lord Clarendun. chociaż 
przyjaciel i sprzymierzeniec Napoleona (?), jak  
się zdaje nie będzie mógł nic począć przeciwko

ko to nic me pomagało. C. był tak stałym, iż 
nietylko siebie, ale i drngioń nawowie nir do 
zwolił. Nareszcie wyprowadzono ich wszyjtkich, 
w liczbie coś 25, przed uszykowany batalion — 
rozwinięto sztandar i kazań , przysięgać. C. plu
nął na ten sztfmd ir wobec żołnierzj i ohcerów... 
zrobiona im więc proces bardzo nieoezpiecznj, 
bo gardłowy, za zelżenie znamienia — ale jakoś 
się tam wytłómaczyli. Pn.ybywszy do X.widzis 
łem się z biednym C.; siedzieli wszyscy na kanpt 
wachcie i tylko po wodę przychodzili do więzie
nia. Pytam , czy nie Jepie, by było przysiądz, 
zwłaszcza że npor przyjdzie im przypłacić zape
wne katorgą, — ale tak mi wytłómaczył swoje 
postępowanie, że musiałem go tylko podziwiać. 
Oto — powiadał — uciekać nie mogłem z wa
mi, bo wiesz, że byłem slaby. Gdy mnie obciano 
potem ł  więzienia wypuścić pod warunkiem abvm 
przysięgał, osądziłem to za n ie g o d n e  sieb ie , 
bo oni zapełniają nami szeregi tvcb, których wy 
słali do Polski mordować. Nie godziło mi się 
być zastępcą takiego morderey ziomków, zwłasz
cza że na ucieczkę me mogłem już rachować. 
Wolałem więe siedzieć w więzienia , jak pełnić 
służbę za tego, co tam walczy z naszymi. Teraz 
zaś, gdy powstanie prawie jnż aśmier^one, muszę 
być konsekwentnym i pokazać im czynem , żc 
miłość nasza o-czyzny silniejsza jau ich więzie 
nia i katusze- Sprzeciwiając się im do ostatecz 
ności, lepiej — mniemam — usłużę oj«Łyznie, jak 
siedząc bezczynnie w kazarmie, mało co różniącej 
się od więzienia ! ’)

— A to silny charakter — mołodec C .! mó 
wił N. — Prawdziwie Antonowiczu, my dc was 
daieko n ie d o ro ś i;  nam waszych tylko podziwiać 
należy 1 — dodał i zadntnał się tiocnę. A co to 
tam ia  sprawa była w Kazanin, ja  nic nic wiem 1 
rzekł on po chwili milczenia — opowiedzno o 
niej, tam podobno i nasi byli. (D. c- u.)

' )  1 U., W arszaw ianin, zasiany z czaiów  demon- 
stracyj, dok >zał f wego. T rz j im a wysiedział i  nie przy
siągł ! W ysłiDo go »  roku 18$d podobno w g łą t Sy
biru — do sifo rg i, czy na posielenie, n rj w cmy.

Moskwie, bo razem z nim zaBiada w goLiwcie 
p. Bright (?). Wszystkie te rozumowań -  Hotoia, 
poplątane i dość dziwaozae, dają tylko jasne 
świadectwo o zmartwienia moskiewskiem, iż ks 
Gorczakowowi zabrakło jnż sposobów do dał- 
szego zachowania Europy. Zakończenie ariykn- 
łn p. Krajewskiego jest najwięcej znaczące, al
bowiem tak powiada: „Trudno pojąć, h_ Francja 
i Anstrja (o Anglii zamilcza redaktoi Gołota-, bo 
jakośm y Widzieli, chobiaż z początka swych re- 
zonowań zalicza Anglię jako wspólniczkę Anstrji, 
lecz pod koniec wąipi, by Clarendon mógł być 
po stronie, pr-eciwuej Moskwie), trudno pojąć, 
mówi p. Krajewski, bj Francja i Anstrja broniąt 
li tylko mteresów Tnrcji, chciały się narażać na 
nieodzowną europejska koalicję (?), klóraby w ta 
kim razie nieoebybnie się przeciw nim sfem o- 
w a ła ; zapewne więc dzisiejsza kwes ja grecka 
s ł u ż y  t y l k o  z a  p r e t e k s t  d o  o g ó l n e g o  
s t  a r c  i a w E nr  o p i e. To starcie bardzo być 
może, iż nprojeKtowane zostało jeszcze w 18(>7 r. 
podcza. zjazdr w Saicbnrgn, na którym Francja 
radzna Anstrji, by po stracie swego stanowiska 
v  Niemczech i Włoszech, szakala kompensat na 
Wschodzie i kn Wschodowi zwróciła wszystkie 
swe siły. Na taką to węakę obłudnych poilizep- 
tów Napoleona III. dali się złapać br. Benst, 
nona) ,.ovta, A*itńae, i hi. Andiasay — ci przed
stawiciele nowonklejonej Anstro-węgierssiej mo
narchii. Lecz czyż może być, by na zamierzo
nych konferencjacn paryzkicn dozwolone byio 
Anstrji i jej sprzymierzeńcom otworzyć Koninie 
rację z naddnnajskich indów, konfeddraoji, któ- 
rejby celem było sparaliżowanie wp‘vwu nudne
go na Wschodzie ?r I pochlebiając nareszcie kr. 
Beustowi w o ła : „Czyz może taki m ąt stanu jak  
hr. Benst ryzykować państwem w tej niebezpie
cznej gi te, jak ą  podobno zamierzono przeciw dam 
prowadzić ?“

Naumyślnie podajemy w wiernem streszcze
nia ten ciekawy artynał Gołota, bo Jaz y  ov u  
nowy dowód, iż niesposób, by dzisiejsar- konfc 
rencje ograniczyły się jedną sprawą grecką. Spie
szymy też dodać z naszej sti ony, żD wielce myli 
się p. Krajewski w swem zdania, ntrzymająr by 
Europa, chcąc nałożyć pewien bainnlec zapędom 
moskiewskiej ambicji, szakala lekarstwa w kod 
federacji nadcnnajaKiej pod berłem Habsńnrgów. 
T aka konfederacja, złozons z roznomanyco . 
różnoruligijnych, e nieprzyjaznych sobie elomec 
tów, nigdy b.“ nie mogła być dostatecznie silną 
do zrównoważenia przemocy Moskiewskiego pań 
stwa Frzez taką konfederaci^ pokój Europy ni< 
byłby zapeT7uiony, Moskwn bowiem, jako współ 
plemienniczka i miska religią większości naro
dów któreby wchodziły w skład zwiąukn Nać! 
dnnajskiego, z łatw ością mogłaby znowu ciągła 
si{ wtrącać w jp-awy cnćze i siejąc ciągły nie
pokój, nie zauiocbałaby dążye do cela, dc. jak ie
go i takim npo-em jnż przeszło od stu lat dąży.

W tymże lamym t. j. 356 numerze Goło(*, 
znajdujemy rozknz gnburoatora do barmistrza w 
Frjdrychdiam  w F inlandji, aby bez zv1pki 
pociąga, du oapowiedziainosci tych mieszkań 
ców Fi ydrychshamu, którzy się dopućcili pra, 
stępstwa Y.-zględen wojsk moskibwskieb, tam z m  
systnjących. Jakiego 'odzajn są te przestępFtwa, 
gazei o nie objaśnia; oość iż widzimy, te  i w Fin 
[andji za Mikołaja tak spokojnej, Moskwa ona- 
cnie może się spodziewać kłopotów. Przeciei nic 
bez przyczyny uskarżam się p,zed paru laty na 
szwedzkich emisarinszów, kraj przebiegających

W KArianaji, Iuflanlacb i Estlandji także nie 
dobrze. Nieszczęśliwe łotewskie chłopstwo mrze 
z ęłodu, i jah wiadomo, masami ocieka to do 
Szwecj., to na wschód w głąb Moskwy, Szokując 
lepszych dla siebie baronów. Niemiec,.z zu 1 łu- 
duośó tych gnbernij zupełnie nie jest aontents 
z tera s nejszych moskiewskich rządów, a główny 
jtj publicysta, p. v. Bock, musiał ociekać aa gra
nicę, gdzie teraz piornun|b na Moskwę, a gazoty 
ry g sr, i reweLka w ciągłych zatargach z peters- 
bnrgskinii i Latkowskimi liberałami. Rzecz- doszły 
do takich rozmiarów, że szlachta Nadbałtyckich 
prowincyj zmuszoną jnż była podać wiernupod- 
duńczy adres do cara, wypierając się waaetkiej 
wspólności z panami v  Bockiem, EkLartem i Lie- 
yersem, i innymi, stojąeymi na czule nieprzyja- 
źnyob Moskwie. Widzimy ztąd, że Moskwa w 
razie czego, nie mało może mieć kłopotów w 
swych uadbałtyckict krajach. Wolno też powąt
piewać, hy uspokojony Kaukaz i zawsze spokoj
na Gruzja* zechciały w razie wojny pozostać bez- 
czynnemi. — W Moskwie nie brak wewnętrznych
ambarasów.

W sc h ó d . Ateński korespondent Timeta kry- 
tykrje barnzo o9tro działanie rządn greckiego: 
„Lud i dziennikarstwo mówi szczerszą prawdę a- 
niieli rząd. Greccy ministrowie nwaśają wszy
stko za możebne, i zapowiadają uzbrojenie narodu 
na wielką skalę, a tymczasem w mag&zyiudłi, 
bez których wojna obojść się nie moie, niemu 
nic. Artylerji. ma otrzymać nowe baterje , a 
konnica nowych tysiąc ułanów, a  tyir^arse.n 
gdzie są konir ? W Grecji ich niema, a Tnrcja 
*nów nie będzie na tyle wspaniałomyślną, aby 
ie pozwoliła zakapywać na swem terylorjuro Ci
cho opowiada,ą sohie wszyscy, że Bnlgaris do
prowadził z nmysłn rzeczy do tego stopnia aby 
po zwoiama odstąpić od SDrawy kreteńakiej, 
która absorbowała wszystkie siły królesiwa, 
i w ten sposób ocalić honor Gi-ecji.“

W  dalszym ciąga swego lista rzeczony ko
respondent podaje jeszcze niektóre szczegóły <• 
o poddania się Petropalakiego: „Leonida* Petro- 
pnlaki v ylądował na czeie 60C oohotftików w 
prowincji Mylopotamo, podczts gdy ojciw lego 
wysadził swych 300 towarzyszów na M  koło 
B-orapetery. Spartanm ci byli zaonatrren w 
żywność tylko na pięć dni. Wojska tnreCKie nie 
pozwoliły im osiedlić się w miejsca* b bogatych 
żywność. Ludność miejscowa nńikała ich wszę
dzie. W ten sposób mnsieli się ciągle wióczyć. 
Koło Askypno otoczyły ieh wojska tnreckifc. Od 
cięci od morza, nieotrzymawszy f rzyiemi oć, Sfa 
kiotów żywności, której się spodziewali, m nsidi 
radzi nuiadzi z,użyć broń i poddać się wojskom 
snltańsKim. J  merai, y  gubernator zapytał natyek- 
miasl w Atenaeb, w którym punkcie Chockiego
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królestw* ma wysadzić owych Spartanów, a Bal 
gaxi8 me wie ja z ą  uia dać odpowiedź, tio »  o- 
becnem położeniu nie chciałDy widzieć powstań
ców na ulicach Aten.**

Wychodząca w Belgradzie Jednośó donosi, że 
w Atenach zamknięto uniwersytet i gim nazja, i 
że nawet lotoiemi chłopcy ćwiczą się w robieniu 
Dronią.

Z Berlina piszą do Correep. du Nord-Est, że 
w mieńcie tem otrzymano niewątpliwe wiadomo
ści, iż Moskwa stawia sw ą południową armię na 
stopie wojennej — i że Serbia jest gotową na 
przypadek grecko tureckiąj wojny stanąć po stro
nie króla Jerzego.

Wiedeński Osten przytacza końcowy ustęp 
notv, wystosowanej do Bukaresztu i Belgradu, 
w której "Wysoka Porta domagała się wydale
nia wszystkich Greków z Rumunii i Serbii. 
Ustęp ten b rzm i:

„Proszę pana o zawiadomienie książęcego 
rządn o tej ncbwale, tudzież o postanowieniach, 
przedsięwziętych w skutek tej uchwały, aby w 
odpowiedni sposób zostały °Qe zastosowane w 
oafem p ań stw ie /

W całej Bółgarji, Macedonii i Tracji miały 
się potworzyć rewolucyjne komitety. Nie minie 
tydzień, aby w tych prowincjach nie rozrzucono 
kroei gorących p roklam ac/j, a wychodzący w 
Bokwreszcie organ Bólgarów Narodnost wzywa 
Bółgorów, aby się przygotowali na wszelką ewen
tualność. „Centralny komitet konfederacji na 
Wschodzie** pracuje gorliwie nad oswobodzeniem 
chrześciańskich ludów z pod tureckiego panowa 
ma. W krótce ma on wystąpić z w ielką prokla
macją do rządów i ludów europejskich, przesy
łając równocześnie otwarty list do sułtana, w 
którym zażąda, aby padyszach wyniósł się do 
A*ji, pozostawiając europejskich chrześcian ich 
własnemu losowi. W razie gdyby Turcja nie 
chciała tego uczynić dobrowolnie, rzeczony ko
mitet przepowiada straszną walkę. Ostm dowia
duje się nawet z Bukaresztu, że prezydent wę
gierskiego gabinetu, hr. Andrassy starał się po
rozumieć z tym komitetem za pośrednictwem ja
kiegoś W łocha (?)

Osiaan-basza, wyszczególniający się nietylko 
nadzwyczajną energią, lecz nawet okrucieństwem, 
został mianowany jeneralnym gubernatorem Ból- 
§ « ji, w miejsce Sabasa baszy, który Wysokiej 
Porcie zdawał się' być zanadto miękkim Nomina
cja U mówi w yraźnie, że Bółgarzy nie są tak 
spokojni, jak  to zapewniały tureckie dzienniki.

A m eryka. DaUy-Globe wychodzący w No
wym Jorku donosi, te  niejaki p. Shanks przed
łożył Izbie reprezentantów Stanów Zjednoczo
nych następującą rezolucje:

„Zważywszy, że w rozmaitych^ okoliczno
ściach ład am erykański oświadczył, iż czuje ży 
wą sympatję dla postepn cywilizacji chrześci
jańskiej i dla wolności ludów na Wschodzie;

zważywszy, że lud kaudyjski umiał sku
tecznie bronić swej niepodległości, tworząo rząd

Cowizoryczny, który poparty  przez lud amery- 
Ashi, objawiający swe sympatję dla sprawy 

kreteńskiej, uwierzytelnił przy rządzie Stanów 
Zjednoczonych dyplomatycznego ajenta —

senat i Izba reprezentantów zebrawszy się 
na kongresie oświadczają, że obowiązkiem jest 
Stanów Zjednoczonych, uznać prowizoryczny rząd 
aa Krecie jako  państwa niepodległego, uznając 
zarazem wyspę za niepodległą-*

Rezolucja ta została oddana do rozpatrze
nia komitetowi dla spraw  zagranicznych.

K r o n i k a .

— Mianowania, o .  k . prezydjom nam iestnictwa za
m ianowało adjonktów pow iatow ycn Engeninsza Krauze, 
A ntoniego Andabazego, W ładysław a hr. R ussoekiego, i 
konceptow ych praktykantów  Jana  Orobkiewicza i K azi
m ierza h r. Badeniego koneepiatam i nam iestnictwa.

W akatek przedstaw ienia gm iny  w Horożance na
dała  R ada szkolna krajowa posadę nauozyoiela przy 
tamtejanej s tk o le  Janow i UanaozyńBKiemn, aotyohcaa- 
sowemu nauczycielowi w Laszkach dolnych.

Gmina m U sta Sam bora system izow ała przy tam tej- 
W ]  szkole głównej żeńskiej prócz dotychczas ustano- 
■Npnycb 3ch nancaycielek i jednej pomocnicy, jeszcze

^ nauczycielkę % pł&cy roczną 210 złr. w. a. i do- 
em na pom ieszkanie w rocznej kwocie 84 złr. w. a.

W skutek przedstawienia gminy w B rykali nowej 
gadała Rada szkolna krajowa posadę nanozyciela przy 
ism tejssej szkole Michałowi Nikorowi ozowi, nanozyoie- 
lowi w Załawiu.

— W y b ó r  p o e ta  w okręgu wyborczym gmin wiej- 
gUcL Husiatyn-K opeczyńce, naznaozony na dzień 16. 
■ tre a  br.

•*- W y p a d e k  m le js s o w y . W  domn pod 1. 855 m. 
ssbw ytaao d. 8. b. m. wieozór w ciemnej sieni dwie ko- 
hiWy, zabicr«|ąee się do  podłożenia ognia.

— § t a ik u u  akademii te c h n ic z n e j urządzają jak  
wiadomo na d. i 6. stycznia b. r. bal w aalaeb S trzel
nicy miejskiej, z którego czysty dochód przeznaczony 
na fnnduaz bratniej pomocy te jte  akadem ii. Biletów na 
ten bal można dostać w hotelu Langa, pod nr. 46, w 
godzinach od 11. do 1- i 3l do 6-

O ile się dowiadnjem y, csły  św iat elegancki będzie 
tam  zgrom adzony, gdyż teohnioy nie szczędzili kosztów 
i zabiegów, aby bal ten wypadł tak  samo św ietnie jak  
owe, k tóre Lwów zna ty lko  z tradycji-

— M ęzkie T o w a r z y s tw o  św . W in c e n te g o  zajmu
je  iię  jak  w roku przeszłym  tak  i w tym od 1- stycznia 
Przyrządzaniem i rozdawaniem zupy rn m fo rd z k ie j w 
ładow aniu  klaiztornem  0 0 .  karm elitów . Przeszło 100 
nb°gich otrzym uje dziennie m iędzy 2. a  3. godziną to 
ciepłe pożyw ienie.

O fundusz aa  tę straw ę starają się ozłonkowie sami; 
w zeszłym roku znaczną część funduszów stanowił do- 
®*łdd 2 rozprzedawanych kw itków  ua znpę, k tóre ladzie 
•■'loBierni po 5 c. kapując, ubogim jako  jałm użnę za- 
® |aet gotów ki dawali. K witki tak ie  są i w tym rokn

“zbycia w bandln tow arów  w ełnianych p. Ignacego
Dre era, “ a plaou K apitalnym .

— W as P**awie s to w a rz y s z e n ia  p ry w a tn y c h  ofl- 
c jja lię tbw . Na delega ta  do R ady nadzorczej z pow ia- 
•ów Żywiec i B iała, wybrany został p. Romuald M akare-

wioz, sekretarz oentralnego W ydziału Tow arzystw a wza 
jem nej pomocy oficjalistów pryw atnych

— a w ja i  z a m ie rz c h ły . W czasie opadnięcia  jeziora 
Lusowskiego n wsi Kiączyn w W ielkopolsce, odkryto 
jakoby  wodne budowle na palach i ostrokołach, a na 
wzgórzach powyżej brzegów tego  jeziora  znaleziono p o 
gańskie nroczysko.

— Z T r y e s tu  donoszą, że w jednej z tam tejszych 
drnkarń podczas sk ładania  jak iegoś nowego klerykalne- 
go dziennika na dnin 1. b. m. rzucił k toś petardę, k tó 
ra  eksplodowała i pogruchotała w szystk ie  szyby w dru
karni .

— S a n o k  dnia 9. styozuia. Przedwczoraj opnścił na
sze m iasto p. dr. Erazm  Łobaczew ski, .d w o k a t k ra jo 
w y, przenosząc się na stałe m ieszkanie do Przem yśla, 
Obok obowiązków swego pow ołania, k tóre pełnił za
wsze z najw iększą sum iennością i gorliw ością niezm or
dowaną, oddawał się zacny ten mąż z prswdziwem za
miłowaniem i poświęceniem ta k ie  sprawom publicznym, 
a pracując gorliw ie i ua tem nie zawsze wdzięcznem 
pola, zaskarbił sobie powszeohny szsonnek i uznanie zna
komitych swoich zasług. To też żegnano go serdeoznie 
nietylko w kołach licznych jego  przyjaciół, leaz także 
w Radzie powiatowej, w Radzie miejskiej i w rozm ai
tych instytucjach publioznych, k tórym  bądź przewodni
czył, bądź czynny brał w nich udział. Za jego współ 
udziałem pow stał u nas fundusz pożyczkowy dla rze
mieślników, i założoną została czytelnia m iejska, która 
spełniając zadanie sta tn tam i w skazane, cieszy się najle- 
pszem powodzeniem , i jes t zarazem ogniskiem  tutejszego 
życia tow arzyskiego. Słowem, gdzie ty lko  szło o sp ra
wę publiczną, o dobro m iasta lub powiatu, o podniesie
nie dobrobytn m oralnego i m aterjalnego, tam zawsze 
sprawa taka  znalazła w zacnym tym  m ężu' gorliwego 
patrona. Najlepszym zaś dowodem, o ile  mąż ten dzia
ła ł skutecznie dla dobra ogółn, jest ta  okoliczność, że 
R ada miejska w nznanin znakom itych jego  zasłng za
szczyciła go honorowem obywatelstwem.

—  (z. y.) Z  p o d  Z ło c z o w a . N adaremnie oczeku
jem y tak  długo od Towarzystw a oświaty Indowej ja 
kiegoś znaku żyoia. Od czasn wydania w sierpniu ze
szłego roku szumnej odezwy ze strony dyrekcji, nie 
widzimy żadnych więcej kroków , Któreby m iały na. 
celn wprowadzenie w życie tej tak  potrzebnej dla kra- 
ju naszego instytucji. Z apał i chęć przystąpienia do 
Towarzystw a, jak ie  się u nas okazały po wyjściu ode
zwy, zaczyna ostygać, gdy widzimy tak  oziębłe postę
powanie z gory od samej dyrekcji, zaradzające zbyt sła
be zajęcie się tą  sprawą. Korzystniej od nas położony 
jes t ohyba jeden Lwów, k tó ry  się już doczekał w ykła
dów popularnych, urządzonyoh po dzielnioach miasta; 
dlaczegóż my, mieszkańcy mniejszych miast, mamy być 
upośledzeni pod tym względem, i ozy tak ie  w ykłady 
nie dałyby się zorganizować w każdem m ieście pow iato- 
w eui? — O ileż potrzebniejaze' aą one n nas po mniej
szych m iasteczkach, gdzie ośw iata o pół wieko w ty le  
pozostała, niż w większy oh m iastach ! (Szan. korespon- 
dent mapomniał, że owe w ykłady niedzielne zostały we 
Lwowie — n ie  w iadomo z jak iego  powodu — zakaza
n e ; p- i . )

Nie widzimy również nigdale dotychczas zam iano
wanych ajentów powiatowych, o k tórych sta tu t wspomi
na, a jeżeli i są gdzie zamianowani, to  nie widzimy ża
dnego działania z ich strony.

Prosim y więc dyrekcję w in teresie sam ego Tow a
rzystw a o jak  nąjprędsze zamianowanie ajentów powia
towych, a ręczę, że znajdzie się dość chętnych w każdej 
okolicy, bo każdy szlachetnie myśląoy nie nohyli się od 
tej praoy, tak  pożytecznej dla ogółn,

— Z d ro w ie  c e sa rz a  N a p o le o n a  ma być bardzo 
nadwątlone. PodcztB ostatniego w ie lk iego  polowania w 
Compiegne nie mógł sam dosiąść konia, a z powozn i 
do powozo musiał być przez dwóch panów znoszony i 
wynoszony. Chodzi z w ielką trndnością, suwając -za so
bą nogami, i mnsi się koniecznie podpierać.

— W  N eap o lu  mają panować tak ie  niezw ykłe npa- 
ły , że na wielu miejscach stoki W eznwiusza o k ry ły  się 
kw iatem  drzewa migdałow ego.

— T r a g e d ję  S h a k e s p e a re a  „ K ró l L e a r1- przed
stawiono dw ukrotnie, w ubiegłą sobotę i niedziele na 
Bcenie krakow skiej. Dzienniki tam tejsze podnoszą bar
dzo grę p. R apackiego w roli ty tu łow ej i p. L echa No
wakowskiego w roli błazna. Rzeczywiście, możemy i 
takiego dzieła i takich artystów  pozazdrościć Krakowowi.

B o a p o d a r e tw o , p n e m y s l  ! h an d el*
Z  n a d  U nleB teo . w  listopadzie r. z . pojaw iły się 

były na  jarm arkn  w B ołuow cń  woły zarażone i sp ro 
wadziły w okolicy zarazę na b y d ło ; a pomimo że za
raza jeszcze nie by ła  w ygasła, odbył t lę  w g radn ln r. *• 
jarm ark na bydło w Bursztynie, wprawdzie nie w mi e 
ście. ty lko  na około  poza miastem, c o  ty le  znaczy jak 
gdyby jarm ark w mieśoie odbył się, gdyż bydło sprze
dane rozprowadzono na w szystkie strony. To też  w k ró t
ce w niektórych wsiach, nad Dniestrem położonyoh, po- 
jedynoze sztoki bydła na zarasę padały, na co mało 
zwracano uwagę, gdyż wieśniacy tak ie  pojawy zw ykli 
taić. Obecnie zaraza przybiera charak ter wybitniejszy i 
obawiamy się, ażeby jarm ark, k tó ry  w B nrsztyoie w krót
ce znowu odbyć się ma, n ie dał powoda do większego 
jej szerzenia się.

Z a k ła d  g a z e w y  n a  k o le i .  Z powodu przedłuże
nia kolei K arola Ludwika do Brodów i na Tarnopol do 
Podw ołoczysk wzniesiono w ciągu nbiegłego la ta  i je 
sieni w dworcu lwowskim k ilka  znaczniejszych bndyn- 
ków, jako to: nową palarnię na 12 maszyn, knżnię, 
w arstat do bndowy i reparaoji wagonów w bndynku 
mającym 83 sążni długości a  8 '/ ,  sążn ia  szerokości, na- 
koniec nowy magazyn m aterjałów . W skutek  tego po
w iększyła się znacznie przestrzeń, zajm owana przez bn- 
dowle kolejowe, oo skłoniło  jeneralnego dyrek to ra  kolei, 
dr. Herz-Rodenan, urządzić osobny zakład gazowy dla 
oświetlenia dworca. Zakład ten już ukończony, dostar
cza św iatła na teraz ty lko  do głównych w arstatów, jest 
jednak tak urządzony, że później będzie go można roz
szerzyć, tak  aby ośw ietlał także peron, głów ny dom s ta 
cji i nlioę do dworca prow adzącą. Nie wchodząc w bliż
sze szozegóły tego nowego zakładn gazow ego, urządzo
nego bardzo praktycznie przez p. L . S t. G eorge, inży
niera kolei K arola Lndwika, przyznać winniśmy przy
najm niej, że nowe ośw ietlenie nie zostawia nic do ży
czenia. Gaz nietylko pali się bardzo czystym  i białym 
płom ieniem , ale nadto posiada niezw ykłą silę . D ow ia
dujemy aię, że p. L- S t. G eorge otrzym uje gaz z roz

maitymi materjałów , z odpadnów , które dotychozas nie 
m iały prawie żadnej w arto śd , z drzew -, węgli kamien- 
nyoh i torfu, a do oczyszczenia snrowego gaza a iy w s 
prócz bardzo malej ilości wapaa, masy w łaśoego wyro
bu. Zakład gazowy na kolei zaopatruje obecnie 252 pło
mieni, k tórato  liczba zostanie w najbliższym czasie po
większoną o 208. a  późnie; za rozszerzeniem nrządzenia 
na sień wstępną, dom głuw uy i drogę do dw orca, doj
dzie do 816 płom ieni.

W ie d e ń  dnia 11. stycznia. Na dzisiejszy targ  przy
pędzono wołów galicyjskich 933, w ęgierskich518, reszta 
z innych prowincyj; razem 2425 sztnk. Piaoono g a li
cyjskie lichsze woły 28 złr-, lepsze 29—29% zlr., wę
gierskie 28%—30 złr.; rozprzedano w szystkie

J . hrtyuto/om a.

P rz y je c h a l i  do  L w o w a  d. 11. s ty c z n ia . Pp. Au
gustynowicz B. z W oszczadca, P ap a rr H. z Znbowmo- 
stów, Paygen, S. z Krzyweukiego. Truskolaw ski L eo
nard z Płonnego, S łngocki Z. z Rozwadowa, Bogdań
ski E . z Zabłoćca, .laruntow iki J .  z Zalanowa, MaUro- 
cordato A. z Mołdawy, Ujejski B. z Lnbszy, Jaw orsk i 
J . z Jnśkow ic, Krajewski N. z Czech.

Ostatnie wiadomości.
W doiu 17. bm. ma zgromadzić się konfe

rencja członków opozycyjnego stronnictwa w ę
gierskiego . Opozycjoniści z komitatu peszteńskie- 
go poczynili już odpowiednie przygotowania do 
przyprowadzenia tego do skntkn.

Rząd szwajcarskiego kantonn St. Gallen żali 
się na to, jak czytamy w Koln. Ztg., że w osta
tnich czasach władze anstrjackie nasyłają mn e- 
migrantów polskich, których nie życzą sobie mieć 
na s w oj om terytorjnm. W skutek tego Rada fe
deralna poleciła posłowi swemu w Wiedniu, by 
reklamował przeciwko takiemu postępowaniu i 
domagał się u rządu austrjackiego zaradzenia.

Nordd. Allg. Ztg. zamieszcza nową filipikę 
przeciwko hr. Beustowi. Artykuł ten tchnie ró
wna zawiścią przeciwko anstrjackiemn kanclerzo
wi jak  poprzednie. Politykę jego nazywa organ 
hr. Bismarka polityką „intrygancką*.

Moniteur de CArmie z d. 11. pisze w poglą
dzie swoim na rok ubiegły: „Nasze stosunki woj
skowe umożliwiają Francji, stawić czoło wszy
stkim ewentualnościom. Jesteśmy dość siini, a- 
byśmy mogli ze wszystkiemi mocarstwami żyć w 
harmonii zupełnej, a te z pomiędzy nich skute
cznie zwalczać, które zechciałyby rozpocząć nie
słuszną walkę, zmuszając nas ponownie do do
bycia miecza.**

Z powodu zaprowadzenia podatkn od miewa, 
zachodzą ciągle zaburzenia w rozmaitych okoli- 
caen Wlocb. W St. Gioranni w Bolońskiem przy
szło du rozlewa krwi.

W Preisie  czytamy telegram z Paryża nastę
pującej osuow y. „Pełnomocnik grecki, Rangabe, 
reklamował wprawdzie prseoiwko tema, że Gre
cji p n Tenano tylko doradczy głos na konferencji, 
ale n i e  p r o t e s t o w a ł .  Zdąiwito to przedsta
wicieli mocarstw, bo sądzili, że oo do tego pun- 
k ta porozumiano się już przed zebraniem się kon
ferencji. Rangabe telegrafem dał znać w Ate
nach o złem wrażenia, jakie wywarła jego re 
klamacje. W kołach urzędowych tw ierdzą, że 
Grecja zostanie w tym względzie odosobnioną, 
a załatwienie jest bardzo prawdopodobne.**

Ten s»m dziennik omieszcza dalej następu
jącą wiadomość. „Pełnomocnik grecki, Rangabe, 
będzie we wtorek obecnym na posiedzeniu kon
ferencji , nie przyznano mn jednak prawa gloso- 
wania“ .

Moming Poet donosi, że Moskwa postawiła 
na konferencji w niosek, aby wysadzona komisję 
międzynarodową do zbadania grecko-tureckiego 
sporu. Przedstawiciel Aaglii asanął Jednak ten 
wniosek Diedwaznaczneni wyłożeniem stanu rze
czy na Wschodzie.

Z Pesztu telegrafują do Debatą pod d. 11. 
b. m.: „Ze Stambuła zapewniają, że Aaglia po
stanowiła całą potęgą popierać Turcję. Spodzie
wają gię, że już wkrótce zacznie krążyć na wo
dach Dardanelów flota Śródziemnego morza pod 
wodzą admirała Paget.*

La Twrquit i  dnia 11. b. m. pisze; Ssdyk- 
basza (Czajkowski) ma udać się we środę do 
Paryża w cela wyszukania kombinacji fiuaasowej 
na przypadek wojny. Dwie fregaty tareckie od
płynęły w sobotę do Tesalii i powiozły tam 36 
dział gwintowanych, tudzież amunicję dla wojsk, 
tam stojących.

Belgradzkiemu dziennikowi Strbica dono«*ą 
z Ruszczuka, że oczek ają tam przybycia 10.000 
wojska tureckiego. Korpus ten ma być rozłożony 
nad Dunajem wzdlnt granic rumuńskieh.

Do Pragi nadeszła wiadomość z Petersbur
ga, że sekretarz księcia czarnogórskiego, Waslik, 
mianowany został sekretarzem (?) dla Czarnogó
ry  i Hercegowiny. Za jego wpływem wysłano 
teraz znowu 10.000 odkolbowych karabinów do 
Czarnogóry. Dawniej posłano jnż tam 80 000. 
Jeden z wyższych oficerów moskiewskich zdej- 
muje plan terenu podnóża Czarnogóry, dla użyt
ku moskiewskiego sztabu. Wszystkie te wiado
mości powtarzamy za nową Preeeą.

Telegramy „Gazety Narodowej.''
P a ry ż  d . 13. stycznia. La France

donosi, że pełnomocnik Grecji pozostaje jeszcze 
bez odpowiedzi z Aten. Mimo to narady kon
ferencyjne odbywają się ciągle. La France są
dzi, że konferencja wyda objaśnienie zasad pra
wa publicznego, i zawezwie tak Grecję jak i 
Turcję, aby doń przystąpiły, a rządy tych 
państw nie powinnyby stawić oporu na serjo.

S tam b u ł d. 12. e ty csn la . Wszyscy 
członkowie prowizorycznego rządu na [wyspie 
Kandji popadli w niewolę. Czterech zostało 
zabitych. Znaleziono archiwum z wielu korespon
dencjami kompromitującemu

K u r s a  z dnia 12. stycznia 1869, godzina 
2. min. 10. popołudniu.

W ied e ń . Pożyczka bezpodatkowa 62.80. Akcje kolei 
K arola Ludwik* 213.25 Kolej siedmiogrodzka 1 5 0 .- . 
Kolej południowa 209 80. Kolej alf&ldzk* 151.25. K"'ej 
państwowa 308.—. Kolej lwowsko-czerniowieek* 175.—. 
Kolej fttnfkircL. Kolej północna 2"2 - •  Kylęj
K adolfa 145.25. Kolej Franciszka Józefa 103.75. Gali- 
oy jik ie  obligacja indemnizacyjne 60.0O. Losy 18M r. 
113.80. Napoleondor 9.55. Prnaki knrant A*<je
bankn aagloanstrjaekiego 21*5.25. Kolej północno-wscho
dnia 139.7ć>- Usposobienie hauee.
K u r s a  z dnia 12. stycznia 1869, godzina 

6. min. 3 0 . popołudniu.
W ie d e ń . Fożyozka bezpodatkowa 62.40. A kcje  k re

dytowe 253.70. Aicoje banka anglo-anstr. 215. &0.. Afccje 
zakładn pożyczkowego 141.50. Akcje kolei Karola Ln
dwika 213.—. Kolej połnduiowa 209 40. Kolej 
— . Kolej państwowa 309.10. Kolej Radolf*
Losy z 1860 r. 92 90. Napoleondor 9.65. Kolej fiinfkucb 
1 6 6 .- . B auk narodowy 687.60. Usposobienie stale

P a ry ż . R enta 70.25.
W ro c ła w . Pszenica 84. Zyto 65. Owies 40. Kie- 

pak zimowy 188. Koniczyna czerwona 157,.
Berlin. Moskiewakie banknoty 82*/,. Akcje k redy

towe 106. Lombardy 117%. Galicyjaka kolej 90%. Ko
lej państwowa 173%. Wiedeń 84. Usposobienie staL  
Zyto 52%. Owies 31%.

S z c z e c in  Pszenica 60—80.

Telegrafowany kara wiedeński
a dnia 13. stycznia.

O biig.dłag.pańat.5%  na 100 zł. m. k. . .
R enta w srebrze ....................................
Losy a rokn 1860 ................................
A aćje banka nar.  ...............................

r Tow arzyst kred. na 200 zł . .
Londyn 10 fot., s t e r l i n g ó w .....................
D ukaty cesarskie s z t u k a .........................
Srebro za 100 zł. w. a ................................

A W .

60 80
65 30
9f 80

688 00
25? 30
119 7)

5 68
117 50

W ie d e ń  11- ■ tyeanla .

R en ta  anstrjacka notam i oprooent. 
,, srebrem oprocent.

%  M etaliki na wal. aostr..................
;  Metaliki n t  m. k . .......................
„ Obi. Ind. niż. aostr..........................
„ .  „ w ęg ie rsk ie .........................
„ „ „ chor. i sław . . . . .
„ .  .  g a licy jsk ie .....................
„ „ i „ b u k o w iń s k ie ...................
„ „ „ siedm iogrod.......................

L o s y .  
uoligacje gal. pożyczki głodow ej z 

r. Iow . . . . . . . . . .
Losy p o t. z r. 1839 (cale) . . . .

„ 1864 po 260 ałr. 4% .
„ 1860 po 100 złr. 5%.

, „ ,  1864 po lOJ złr. . .
,  „ srebrnej z r .  1864 . . . .
„ ,  , z r. 1865 . . . .
„ zakłada kredyt, po 100 s ir . 
,  ks S a la  • . • .  .
„ hr. Palfy  . . . . . . .
, ka. K l a r y ........................................
,  hr. 8t. G e n o i a .............................
,  k s. W in d is c h g r ł ts .......................
„ hr. W aldstein • , . . . .
,  Rudolf l . ,  . . . . . . . .

L is ty  u s u w a ć  
Banku narodowego 1 

w monecie konw. i— • • , . 
w walucie aoatr. I 00

Galio Zakł. k red . 4 * , .......................
G al. bank h i p o t e e n y ........................
A ostr. Z akłada k red  ziem..................

A k e je  banków i praena .
Bankn naród.  ..................................

,  anglo-austr . . . ■ • » . 
Zakł. kred. dla h. i prssm . po 900 ał, 
Kolei półn . Ferdynanda . . .

„ K arola L u d w i k a .......................
„ ozeruiowieckioj , ..................

P rio i, kolei Kar. Lnd. za 100 I- tm is .
„ „ lw. c z e rt, za 100 (1837).

k a r n a  s a a r a n le a n e .
(3-m iesięozne.)

Napoleondory .......................................
Augah. 100 złr. n r...................................
FrankŁ  n. *L 1 0 0 ...................................
Hamb. 100 m ark..........................  .
Londyn 10 f o t . ..........................  . . .
Paryż 100 frank ........................................

P a ry ż  11. s ty c z n ia .
Pnntl »•/, . . .  . ..........

■h.

CENNIK GIEŁDY.
w e L w o w ie  data* lS- s ty c z n ia . 

1 Akeje z a  s a tn k ę .
Kolei gal. Kar. Lndw........................
Kolei Lwów, Czem  -Jaasy  . . . .
Banku hyp. galio.................................
Papierni cserlań ik iej . . . .

I I .  L is ty  s a s ta w n e  a a  100
To w. kred. gal. m. k . l  9 • 
Tow. kred. gal. w. a. > t. g , . 
Banku hypot. galio. J j3 •

I I I .  O b llg l s a  100 z lr .
Indemnizacyjne palie . . . 

d tto . W k. krakow . .
d tto . Ka. bokowiń. .

Pożyczki głodow- z r. 1866 . 
P ierw . kol. gal. K« L. L a a .  * 
dtto  dtto d tto  Ii. en*. .
d tto  d tto  Lw. Czerń.

1. emisji . 
dtto  a tto  a tto  U. dtto  .

IV . M onety.
D ukat holenderski . . . .
D ukat c e s a r s k i ...........................
Ntpoleond‘or ...........................
Półim perjał rosyjski . . . 
Rnbel srebrny rosy jsk i . . . 
dtto papierow y dtto  . . . 

Banknoty, poi. sa  100 ał, poi. . 
T alar prnaki srebrny . . . .  
P ruskie bilety  kasow e . . . 
Srehro ................................

Sprzedano. Listy zastawne 
potezenego po 76 złr. 90 ct.

Płacę
zł.j 0',. zł. ct
6040 60 GO
6525 6540
5800 5820
5400 5425
877ft 8825
7825 7875
78Ł0 7900
6850 6875
6850 6960
7400 7450

lol 00 10750
18250 18300
86Ol 8*50
9220 9240
11280 1130'
71*0 7e 00
i i 50 Ib oj

15*00 1565>
4325 4375
8ySO 33oo
3800 33uO
S50) 3600
9000 21OO
2100 50
1475 16óo

9860 9880
94"0 9420
7625 0000
8825 8875
10700 10750

68300 68t00
21450 31560
■M 930 *4950
2010M 20 Ił IW
21300 2*350
17400 17450
975C 98 0
7675 7726

956 957
lfX)25 10040
10010 iO' 60
8850 88,60
11991 120 00
4765 ♦770

7027 0 ■00

PIąr i Za
W. *
kle 1 *'»

219j75 118 fO
174,00 175 85
95«J 73 5*
0̂00 Oo00

8060 8005
i665 77tO
8800 *e40

6840 6890
HO UO oouO
tu00 0 00
10 7f 10175
0000 0000
0000 0000

0000 0000
0000 0000

556 56 t
662% 569
958 968
965 978
183 188
162% 163%

00Oo Oó«/*-
uO00 0)on
176Vi l 77%

11725 118160
galicyjskiego banku hi-

P o cią g i kolei śelaznąj K arola L u d w ik a:
Odohodza ze L w o w a  . . . o  kod. 5 minut 10 rzno.

0 5 „ 20 wieczór,
o * 10 „ 20 rano.

. . .  o „ 8 - 4 wieczór.
P rzychodzą do L w o w a  o » 8  .  *2 w,ecz®r ‘

. o „ 8 „ 32 rano.
” do K r a k o w a . o .  2 ,  54 popotu.
„ „ . o r _6 » 15 rano.

z K r a k o w a

ji • o p w rano.
P o cią g i k o l e i  i d .  L w ow ak o-C zern iow ieck irj.
Odchodzę z e  L  w o w a . . • o g. 10 m. — ran o .

* z C z e r ń i o w i e c  

P rsyohodzf do L w o w a . .

C E r1 rtni

O
o
o
0
O

19
6
6
5
5

rano. 
wieczór. 

25 rano.
30 wieczór.
— rano.
— rano.



GAŻETA NARODOWA z dnia 43. Stycznia 1869.

Podziękowanie.
Za prsysłany  dar 10 z ł. w . a . dla 

aierot K c p le ó w  składam  szanownemu daw 
cy szczere podziękow anie. 1198 1—1

Lwów dnia 25. grudnia 1868.
A toU n l A bl.

Podziękowanie.
Ł askaw ym  przyjaciołom  i znajomym, 

k tórzy  zw łoki mojej ś. j>. nieodżałow anej 
m ałżonki na miejsce wióczneko spoczynku 
odprow adzić raczyli, składam  niniejszem  »* 
Ich w spółudział w moim głębokim  s m n tą u ,  
w rss z moja rodzinę serdeozne podzię
kow anie. 1193 1 1

Lwów dnia 12. stycznia 1869.
Macie] Tomaszewski.

Podziękowanie.
Poczytuję sobie za przyjemny obo

wiązek, podziękować niniejszem panu 
J ę d rz e jo w i M łs te rće , «. k. żandar
mowi w Żurawnie stacjonowanemu, 
za gorliwość w pełnieniu obowiązków. 
W  uuiu bowiem 28. b. m. spostrzegł
szy w oddaleniu pożar, wybuchły w 
Iesie Sulatyckim , doszedłszy do naj- 
błttszej wsi, zdołał rychła obudzić 
włościan ze zwykłej apatji, i tak ry 
chło *  ludźmi wśród nocy na miejsee 
pd%a|h przybył, że stanął tam w kró
tk ą  *y|ko chwilę po przyjeździe pod- 
prcBuego. Tej jego gorliwości za- 
Wdzięczyć mogę, że pożar ten, w gę
stym jzapuście powstały, prędko po- 
w stnyouu> saaUł, a przeto las ten, 
pod moją zostający administrac ją, m a
tą  tyt^O dotknięty zowtał Sekódą.

Laehowice 30, grudnia 1868.

1185- lj—1 „ __________rządzca.

ep mój, Antoni M ysłowski, 
jebnąw szy Da d łuższy czas 
g ran icę , oddał mi śtado do 
.y d z to ia , przeto ogłaszam
zeaaż

ozy i m łodzieży, pow ozowych 
*roni, pełnej i pó łk rw i an- 

gieisKiej i orjentaluej
W d * o 4 x ę  p u b lic z n e j l ic y 

ta c j i  w  K o ro p c u

na dnia 1$. lutego 1869.
Z ipraaąam  ioftek^sowanycŁ na pomieniouą 

licy tację .
ia b. r. konie mogę być 

jlnej ręk i sprzedaw ane za 
snę cenę w K oropcu. 

A lfred  M ysłowski.

Od 20. tżyczb 
g ląd u je  i i  wql: 
arazo  umiarkowa

119Sj 1 - 4  
Ł . 66621.

f l i ł y k t .

krajow ego ja- 
iistracjl zak łada

C .lk . S^d krajow y we Lwowie niniei- 
aiem  da  poklfeztłej podaje iriadońi.aś«i,. ze 
w s ltt ta k  prośby! księcia K arola Jkhłoaow - 
sk tęgo , ja k a  k u ra to ra  zak ładu  S. p. o tan i- 
a ła w a h r. S k a rb k i, publiczna licytacja dzie
rżaw y dóbr Brzbzdowce z p tayległuściaid i 
K uty , H raoki, Podhorce i Turzanow ce w 
po w lec*  Bokreokim położonych, do tegoż 
ZaktadU n tla ią e jc b , na la t 9 od 21 C zerw 
ca 1889 począw szy U ®  d u l t l  W .
e t y c a n U  1 8 6 9  o  g o d i l n i e
1 0 ,  p r i e d p o l u d n i c m  w tu tejszym  
c. k. Sądztp krajow ym  p rzedsięw zię ta  zo- 
aU ale , jte  Celię yrywułauii rocznego czyn
am i dzierżaw nego stanow ić będzie kw ota 
13.600 k łr. w. a ., że przed rozpoczęciem  
licy tac ji każdy qhęć nabycia dzierżaw y m a 
jący  w faiaa będaie jak o  w adjum w kw ocie 
1360 ,g i w, a, w  gotów ce lub listaoh zastaw 
nych gal. Tow arzystw a kredytow ego, po 
d ług  k a rs E ji  dnia licytację poprzeazująoe- 
go obliczonych, lub te ż  w książeczkach k a 
sy oszczędności galicyjskiej, że także  pi
sem ne o ferty  prłyjmoWmHThpaa, ze Rada 
adm in istracy jna rzeczonego zakładu zastrze
g ła  sobie przy jęcie  łub uUfzłfcdhle rezu lta
tu  przedsiew ziąść się m ającej licytacji, n a 
reszcie ze b liż sz e  w arunki te j licytacji w R e. 
g ia tra tu rae-teg o  o. k, 
ko też  w centralnej 
br. S karbka we Lwowie, niem niej w Z arzą
dzie dotyczący-eh dóbr Brzozdowce przej
rzane być. m ogę. 1197 1—3

Z  c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia  31- G rudnia 1868.

Kaszel, chrypka, chorobliwa zmiana 
głoju, katar —  

gruntowne wyleczenie w krótkim  ezasie 
zapom oaą p rostego  użycia

PASTYŁKÓW PREND1M
a r d z f n ia  k a a ą j i ,  zaw ierającego a łu n ,  

p ra j csądzone przez chemika i aptekarza 
p .  P r  m i l i  n i  w  T r y e ś e ie .

H d z e ś  k a a a jl i a łn n n , dw a najskute- 
czniejsce lekarstw a przeciw  k a ta r o w i  , 
c h ry p c e , c h o ro b l iw e j z m ia n ie  g l o s a , 
c h ro n ic z n y m  i o s t ry m  k a ta r o m  itd . itd. 
są w pomienionycb pastylkach połączone w 
tak i sposób, iż tekow e w pow yższych p rzy 
padłościach uznane są  dotąd za najlepszy 
środek  lek a rsk ą  Szczególnie skuteczne i 
aasłngnjąc i na zalecenie są wzm iankow ane 
pastylki dla aktorów , moweów, nauczy
cieli i t  d.

ŁO igt. paczka 4 0  cnt.
S k ład  głów ny we Lwowie w aptece 

pod .Srebrnym ;O rłem « Z . R U C K E R A .
Odpraodajycy otrzym ają odpow iedni 

rab a t.
Również dostać można w e  L w o w ie  w 

ap tece A. BERLIN ERA  i w handlu K< 
SC H U B U TH A ; w  Z b a ra ż a  w  aptece p. 
BAKDASZA.__________________ 1158 1 - 1 2

Po upadłym  pew nym  handlo delikatesów  
sprzedaje się znacznie niżej ceny kupua

R U M  J A M A J S K I
oryginalny najlepszy, bardzo s t i ry ,  m iara po 
1 słr- 90 c t., w ielka bntelka po 1 z łr .

Szampan bardzo dobry w ielka butelka 
po l 1/ ,  złr., franenzki po 2%  do 3 % złr.

Szybka przesy łka za przekazem  poczto
wym lab nadesłaniem  gotów ki. P rzy  za
m ówienia na kw otę 30 złr. 5*/, rab a ta .

W ielki skiad w szelkiego gatunku  win 
krajow ych i zagranicznych. Cenniki roz
sy ła ją  się na żądanie bezpłatnie i franco.

io c s  3- e  A l e k s a n d e r  F l o c h
handel wio, W iedeń, B&okerstrasae- 8.

Świete karattołf algierskie
w hindlri
F . W . R ro iik o w s k ie g f l

Binokle paryżkie
1184 w wielkim doborze ,
w  m a » e i a 5y n l G

RLDOLFA SlUWAKtt
plac Katedralny I. 25,

Taniej m z  W 8 Z Q
vy h n n d tn

tlźleiiT

złr. 2 . -  
.  3 . -
r  4 . -
i, 9-—

K a r u t m  B a l l ę i b t t n ą
we Lw ow ie 1. 296 „pod Z łotym  K °g ntein

Chiasko-rosyjska herbata
(w a g a  w ie d e ń sk a .)

1 fhnt CoŁgo, cesarska
1 s Fam ilijna  .
1 .  Mćlange de Moscou
1 „ Mćlauge do Cbina ■

Rum tylko Zagraniczny prawdziwy
1 miara t. j. 2 bu te lk i . . zir. 2.80
1 » t . j. 1% Kwarty po lsk iej „ 2.S0
1 .  ,  .  fc 1-60

Win& szampańskie francuzkie
Moet et Cbandan c-en.au roae . z łr. 4-— 
Moet et Chandsn S illery . . ■ 3.50
A nbertin  (w złotych bn te lkacb) . .  4 .—
E ugćne O liąuot . . . » 3.60

Styryjski szampan
1 b n te lk a  szam pana . . z łr. 3.—
1 ,  szam pana V ósiauer . „ 2-20

Wina z piwnic p. Jalicza w Pe
szcie w oryginalnych batelkach
1 bntelka Bndai czerwone . z łr . — 75
1 „ Ę gorie  .  . .  1—
] „ Chablis b iałe .
1 - Y ilaoer m nscat

— 80
1 .—

Własnego napełniania
Zieieniak III.
ZleleniaK  II . .
Z ieieniak 1.
Maślacz
T okaj bardzo słpdk i 4pudowy 

dtto .  ,  3pudow y
dtto Jt orditasz .

irlwrer rzerw ony

zir.

1 bntelka Erl 
1 .  OiTuer z burgnndz

- . 6 0  
—.80 
1.— 
1.20 
2 . -  
1.80 
2 .— 

- . 6 0  
— 75gron

Wina toKowe i słodkfs
1 bntelka Menicbęrą . . złr. 1-20
1 ,  M ulżkaftra . „ 1 . -
1 ,  R ustera . . B 1.—
%  .  M ażcry stare j . ,  2.50
L ik w o ry  k P a p w e  w sz e lk ie g o  s m a k u

Bardzo dobry tyi b a t. 1 z ł., cała bat. z łr. 1.80 
1 bat. A laszn, sm ak km inkow y . „ 1.80

Likwory z Amsterdamu
s ł a w n e j  f i r m y  V tn ia n o  F o k i n g

A nisette, Thóe; Vkr.ille. , Caffie
eto. 1. oryginalna butelka . złr. 4 .— 

L ik w o ry  z  R o rd e a a v  L o it  f r e re s  „ 4 .—
M usztarda tej samej flrmy, D iapha- 
M ne */, s ło ika W  eb t., cały . „ —.80
M ontarde im periale s ło ik  . . „ 1,—
1 bntelka kociaku Im perial . „ 4 .—
1 .  koniaku starego  , .  2.60

W szelkie powyżej wymienione w in a » 
oprócz szam pana,’ f f lo i j  być próoowaue w 
moim handlu i dobierane do gdata  moicb 
Szanownych gości.

Zamówienia na prow incje wysełam za 
zaliczką koleją lub pocztą , natychm iast, nie 
licząc nic za opakow anie. 1195 1—4

Pasta i Syrop z owoou
z w a n e g o  N e t t j  p .  B e l a n f r w n ł e r .

50 lekarzy  szpitaiow  paryzktch , profe
sorów faknltetn  medycznego, poświadczyło 
akateozność, i w yżizość j£g#  lekarstw a nad 
w szelkie inne do w yleczenia k a ta ró w , 
Kr y p y . zapalenia g a rd lk  i piersi.
Racę&hout Arabskie *: lehngreoier.

Środek ten jHłtwłórtfcbny ptfiez p k ry t-  
ką akadem ię medyczną, łeesy  ełabośei żo
łądka  i k iszek, przyspiesza pow rót do zdro
wia, wzmacnia dzieci de likatne i w ątło, za 
bezpiecza od gorączki tyfoidalnej i chorób 
epidem icznych.

W P aryża  p r r j  ułicy R icheliea, 8 6 ; 
we L W O W IE w aptece p. Piotra Sfiko-
la eż a . 1010 1 4 - 2 41

Maszyny do szycia  
do użytku familijnego.

Najdaw niejsza fkbryaa m a n y n  szw ackicb 
w ijem caeęb

K a r o l a  B e e r m a n n a
w B erlinie, U nter den Lindfin 8, i V or dem 

Scbleaischep Tbore,
jtałcca maszyny szw ackie 
pom ysłu W h e e l e r a  i 
W i l s o n a  do użytku 
fam ilijnego i fabryczne
go, n ienagannej kon
strukcji. z przyrządem do 
naszyw ania w ypustek i 

rąbków ,
p o  3 8  t a l a r ó w .

Za opakow knie 2 ta lary  
osobno. R ozsełka we w szystkich kiernn 
kach. — Odbiorcom hnrtow ym  daje 
wielki rabat. 1108

PASTYLKI PIERSIOWE
u  loka gtowiaseli sałat; i laurowych liści 

P p .  G rim atiU  et Cle w  P b r y ż a .
Są to w ybornehakżetkij złodoae z dwóch 

substancyj znanyc(i w medycypię *e swych 
własności łśgodzĄćycb i uśm ierzających sk u 
tecznie k a a z T e ,  r  Oz j.ą . 't ra » n  ie  w p i e r 
s i  a c h ,  k a t a r y  p p o r c z y w e - -  C uk ie r
ki te  łącznie z Syropem  nadfosforann w a
pna nżywają, się dla jś m ie rz e a h 'm  o n  e- 
g o  k a s z l ą  ( p o ł ą c z o n e g o  z o d p , l a 
w a  ni  e m  i k o k  1 n s ' i e i ś ) .  f0 l5  10—32 

D ostać można: w i L w o W I e *  ap te
kach pp. P io l r a  l l ik o la a c h a ,  B e r lin e re  i 
H a k e ra ; w Krakowtte w ap tekach  pp. Bru
nona MictuMiego i Bedjkaj w Brodach w a- 
ptece p. rrantosa; w Rzeszowie w aptece p. 
Siaittera; we W iednia w sk ładzie m ite rja - 
łów aptecznych Raabe i Róder; w P radce w 
■kładach m aterjałów  aptecznych pana F r. 
Y i e t e B k y .

4 3

^ 1 0
V1

e n s l

Pizenoaząc się z Brzeźan do Lw ow a, 
nie mogłem w iela moim pp. klientom  zw ró
cić icb papiery  ; złożyłem  je  wiec w Brze ■ 
żaoaoh n adw okata p. dr. F in k e ’steina, od 
którego in teresow ane strony  każdego czasu 
ak ta  swoje odebrać mogą. P o  ewentualne 
w yjaśnienia p /o szę  ndaw ać się pod moim 
adresem (nr. 306 m ., nad sklepem  p. JUr- 
geasa, I. p ią tro .) 1152 3—3

L u d w ik  W olski
adw okat h rtjow y .

Pierwszy i największy 

 i p ą r y ik ic h

FORTEPIANÓW
J u fU K T -A . B A T jK A
we własnym domu p o d l. 2’/« * e  Lwowie- 

Mając od lat wieln stbsunki z pierw szy
mi fabrykantam i we W iedniu i P a ry iu , i 
przez wie)ką ilość instrnm eotów, ą tó re  co 
roku od bieb sprowauzam , jestem  w sian ie  
po cenach jak  w żadnym innym składzie  
takow e sprzedaw ać. Poniew aż instrum en- 
ta  te  z fabryk przez w iele lat w ypróbow a
nych otrzym ają, mogę za nie pod każdym 
względem ręczyć, i kapującem u pisem ną 
gwaranoję za każde głów ne uszkodzenie 
n a  p ię ć  la t  udzieiam / W szystkie te in 
strum ent*, zacząw szy ud w iedeńskich S trei- 
chers, S tehham m era  i Scbw eighofera, pa- 
ryzkieb  Herza, B lanchet e tfils . Harmonium 
z najsław niejszej fabryki ScbiedmayerS, ja 
ko też santogrającą szafę, k tó ra  różne ku - 
w ałki z oper wygrywa, sprzedaję niżej ce
ny fabrycznej o 10 p ro c e n t .  1106 9 —24i 

W szelkie zamówienia z prowincji pod 
gw arancja i natychm iast aię wykonują.

W ie d e ń s k i

1’LASTER DOMOWY ;
n a jlep szy  w sw iec ie i

leczy z pew nością najdolegliw sze rzny,-. 
a z po^odtj swej doskonałości powinien 

zoajdowść się w każdej rodzinie,
c e n a  3 0  c n t .

Skład głów ny we Lw ow ie n 2,Y(ffi 
R U O E E R a w  aptece pod „srebrnymi 
o n e m .“ O dprzedający o trzym ają odpo 1 
wiedni rabat. 118® 2 —ISś

Eio C0R0IL1ERESdeutlfrice 
dea

leczy szybko i radykaln ie  na jgw ałtow nie j
szy ból zębów i w szelkie cierpienia, z z ę 
bów pochodzące. — Użycie codzienne tej 
W ody, j* ś  również P ró s z k a  k o rd t f l le r -  
sk łegw , zabezpiecza na zawsze zęby od 
p ró s tn le n ia .

Lwow ie w aptece p. P io t r a  Ml- 
k o la sz a , w Krakowie w aptece p B ru 
n o n a  M ł y ń s k i e g o .  1013 15 -2 0

Folwark Zarógóżuo
objętości 264 morgów pola  ornego i. łąk , 
ćwierć mili od m iasta pow iatow oro  żyaa- 
czowa, tm ilę  od stacji kolejow ej Chodorów 
oddalony, jes t na lat 6 do w ydzierżaw ienia. 
B liższa wiadomość n pani Idy F ischerow ej, 
we Lwowie, pod I. 465%. 1168 2 —3

Dy r e k c j a
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych

pragnąc  dać Szanownym artystom  aposóU bllć wyŚtaWienft we Lwowie , « w ddnym 
razie pozbycia i tych obrazów, k tó re  na w yataw le kraś:ow akiej mieć p ra g n a , a  Któteby 
tam nie były  zaknpione; niechcąc zresztą  w niczent szkodzić K rakow skiem u T ow arzy
stwu przyjaciół sztuk p ięknych , lecz owszem zachow ać ze^awej strony warnnkl prżyjż- 

w spółdziałania, do k to reąo  swh gotow ość ośw iadczyła —
o g ł a s z a  n i n i e j a f t e m ,  l i  t e r n k l ó  o t w a r c i a  s w e j  t e g o r ó c z a ó j  
w y s t a w y  o b r a z ó w ,  r z e ź b  i  d z i e l  a r c h i t e k t o n i c u i ^ e k a  ó d -

r o e i y l a  a  i  d o

■  A .

pizyczem  podaje do wiadomości publicznej następujące
w ystaw y:

f . W ystawa obrazów rozpocznie ale z dniem 15. kw ietn ia  1869 we Lwow ie, w 
san  uom n Narodongo, k tóra  się odznacza ooszernością i dobrem  św iatłem  i trw ać b ra s ie  
do 15. czerwca 1869.
Ha 15 2k< PrzyJ“ “ ie obrazy na w ystaw ę już o d  dnia 1. marc*, lecz nśjdBtej d l

do o b m ó w , któreby dopiero później m ogły być na  w ystaw ę p rzy - 
śłane, należy kią w przóć  listow nie a D yrekcją porozum ieć .

• . V każdego przysłanego obrazu należy dołączyć kartkę  z wymienieniem przed- 
miotu obrazu i jeg.)' v.eny, tudzież adresu aftysty  i tdlejsca, g d tle  o b ia t ż k j ś t ł w y  d l  
być odesłany. K rótkie daty bjograflirjtife pp. artystóW' barihm są pożądane.

4. N iezam ieszkali w miejson właściciele obrazów m ogą s^e znosić z D yrekc ja  h  
pośrednictw em  przebyw ających we Lwowio pełnom ocników, gd^by zw ykłą drogę lis to 
wą uw ażah t a  n iedostateczną. k
■.Au, b?d.Łi£ przestrzegać jak  najściślej, ażeby żaden z wystawionych bbrś-
zów nie był jakim lsolwiekbądż sposobem baz pozw olenia artyaty  lub w łaściciela  o d ts -  
bi'(0l"nie życzyt mi J8ca n* w ystaw ie tak iem u obrazow i, k tó rego  tw órca tegoby aO-

6. Żadnego obrasn, naw et sprzedanego, nie można odbierać i  w ysiew y W ifcd
fcpri

punk ta  ze sw ego program u 

we

zamknięciem tejjie. VV szczególnych w ypadkach, gdzieby w skutek tego  p raep łsn  śprać- 
daż obrazu m u la  być uiiem ożliw ieua, Wśleży się porozum ieć z D yrekcją .

7. Obrazy zakupione, tub tak ie , do których odesłania D yrekcja  aie n ie zobow ią- 
" K"5 najdaiej w miesiąc po zam knięcia w ystaw y odebrane.

3 C ®’ł *noWny ch p p - artystów  i w łaścielj nowych a  nieznanych we 
.n .A  .V ° i » k  najliczniejszy  współudział w w ystaw ie, donosi D m J td a ,

dziełśm i sztuki, k tóre jej. z w y f f i f l b l

m ają być najdalej w m iesiąc po zam knięcia w ystaw y odebrane.
U piaśzając

obrotów , rzeźb i
iż  będzie opłacaćv
v W m  IW  p o ża rn i to w arow em i-zostaną’ 'hW e/łane. K toby chciał pociągam i 
stnem i lab innemi drogam i dzieła na w ystaw ę p r tw H ć , aeeboe lię  Wpraód e D ^ S to ją  
listow nie porozum ieć.

A dresow ać n a le ż y : D ®  D j T f t k f j l  T o w a r z y s t w a  p r z T ' j ą € j t ó i  
eatak. p ię knych we Lwowie.

Pfertiia za rok przeszły rozsyła się 
śnie Szanownym panom Akcjonariuszom.
____________ EĘf8wj f t ł t E 8. stycznia 1 8 ^ 9 . _____________________________1HC 9 —3

.  ^c y
w ogóle chcący zachow ać nogi 

w icooiejsze celowi

n&  n o g i ,  ^n o g i ,
od bolu i odm rożenia, n tb y ć  mogą Kkjodpo-
elegancko  i dobrze zrobiynę

■ m t
.Sijiy

w składzie fabrycznym obuwia
i H I N O  w Wiedniu, Stadt A dlergaasae Nr 1.- M a  JT n u  w

ftiAy nf^E kle, pi Isń i owe n a  po- a łr. «t;
d#ÓJhJcb pddeazwach 5 —

Pilśniowe z kapkam i. lakierow anem i
jpą po(lw; M<|eazwjg . , 5 6(,

PiTśniowc, okłaaąnę skórką cielęćą,
ba potfkĄłfeJ' bbdćśżw ie 

tj lik
6 —  

7 -
PttMśowe rosyjski Iśkłw cm  okłada

na  na, pod w. .podeszwie ,
P ilśn ione  głębokie na 12” okładane 

cieięcą na podw ójnej

Cielęce bnciki męzt.ie na podwójnej 
podeszw ie . . . .

Z rosyjskiego jncbtn  lakierow ane na 
podwójne, podesrzwio 

fcUancovw»o obłaionfl "Skóra cielęca 
z podw óiną podeszwą"

Glancowane obłożone skórką cielęcą, 
lakierow ane na podwójnej po"! 
d tszw ie . . . .

B uty domową, w ygodne, sukienne,
lob pilśniow e . . 1 do 2 —

Podróżne berlacae, po 8# et., 1 złr, 25 ct. 
1.50, 2, 3 złr.

8 -
5 50

6 50

5 50

6 50

D M iW te d n iu d U e ,
P ilśu lo#^ , f$ “ ‘g łlb d k łe  śkókkf m a  * r ,  A  

to wij dbłcfbaioe, na jednej 
podesawńe . . . .  4

Pilśniowe, sjz^ra U kieę, ok ładane na 
jedae] po<lc«w1e • . 5

.ćr ij matuw» a i  
y  ,d„4f„rj

Pifśuiow e, w ysok te , lakierem o- 
ktadaoe, m. pudw . pod eana io  6 

Pilśniowe, Wygpdne dońom u, ®śr. 1, a 
Sałwenee, okładane sk ó rą  m atow ą 3 
Sukienne dl« dkiewcsąr, skórką m a

tow ą okładane - . . 1
Snkienne dla dzieci, skórką p a to w i  

okładano . . . .  1
P ilśniow e, bite, negliżow e m ęzkie 1 

» * „ dam skie —
D amskie bcrlacze, po . 60 ct. 1

6 30

50 
8Q

30

‘lh

80
30

1053 1 5 -1 5
Linie w obok wydi-ukowaaym rjiualtu ocna, 
wieniach l prowincji ma być miara wzięta, :arao -

ijrrzenia dogodne obuwie, t  to : 'o d  kooce potooi a t  do pkciji, 
cia i w zgięciu uogi przez pietą.
o m - W a ż n e  d l a  w s z y a t k i c h  ae moje nieprzemakalne podeszwy pil-" 
śuiowo jako wkładki do obuwia: p ira  damskich po 30 e tw , mązkieb g d ’39 
ctw. Kupione u mnie obuwie, któreby z jakiegokolwiek pcrwtwhi nJatogMMtne 
było. obowićjzuję się wymieniać na iniw.łiogodije. i i

W W  M a  k a r n a w a ł
nadeszły już w  największym wyborze

K iie lk i b a lo w e  damskie i męrkie.
N a jlep s* *  rę k a w ic u k l  pragskie, lia 1, 2 i 3 guziczki,"1 

W a c h la r z e  balowe do 25 złr. sztuka.
Fabryczny fekład frftncaekicfc parfam eryj I m ydef

RIGAUD & FINAUD.
K r a w a tk i  l  e z a lfk i białe i kołorowfe. ' ‘ 

B ę k a w tc z k i  f r a n e n z b ie  męzkie z fabryki J o a r i iL  
Ctoreety francuzkie damskie (sznu^ówkó.

1142 3 - t  W  j M A O A Z ^ S T - r s f l E

A. S TE IFA  SYNÓW ,
FOSFORAN ZELAZA
P LER AS DOPIORĄ UMIEJEINOSCI

Połączenie 
stków

stanie ciekłym  p ;erw ia- 
’ krew  i kości, łatwośćków, w yrabiających __

z jak ą  ten środek daje »ię ujłodobnić pfzez 
najdelikatniejszy żołądek, A reszcie nazw i
sko zaszczytnie znane w dziedzinie um ieję
tności sam ego wynalazcy., oto są  zalety, 
które zjednały temu preparatow i uznanie w 
całym  śwlocie. Fosforan żelaza  przy Wraca 
apetyt, u ła tw ia  trawienie, uśmierza boleści żołądka, 
a najskuteczniejszym jest dla kobiet cierpiących na 
białe upław y (blennorh.óe), a szczególniej za
dziw iające spraw ia sku tk i, kiedy idzie o 
rdzw inięcie ciałotw oru młodych panienek, 
oierplacych na bladaczbę.

Fosforan żelaza  przyw raca s iły  wyni
szczonym  i używ a się po krwotokach, przy 
powrocie do zdrow ia, po dfzK ich słabościach, 
osobom w ątłym , dzieciom i  starcom, albowiem 
je i t  to  środek przedew szystkiem  toniczny i 
pattrOTpiąjący, 1018 5—16

Dostać można: w K rakowie w aptekacb 
p. Brunona łrttcry/wkiego; we Lwowie w apte- 
k a th  pp. ZyftmmfĄ Rukera, Berlinera i  Piotra 
Mikfilasia, w Brodach w aptece p. Franzosa: 
w W ihdnia w składach m ateriałów  apte- 
cąpych pp. Raabe t Róder, w Rzeszow ie w 
aptece p. Śsaittera, W Pradze w składzie 
materjalDym aptecznya n p- Yszetcczky.

A r m a t y s  &  M o e r l

przy ulicy Halickiej
ICcają’

we LWOWIE
naprzeciw  magazynu strojów  dam skich W. Lew ickiego, po

dwój jak  najkom pletoiej zaopatrzony

Skład zegarów wszelkiego rodiajo,
obejmuiący paryzkie, berlińskie i genew skie zegark i złote i srebrne Kieszonko 
wc, stołow e, ścienne, budziki zw ykłe i z pTzyrzadem zapala ącym św iecę, je- 
dnem słowem , wszelkie w yroby zegarm istrzow skie o d  najp ro stszych  do najyw- 
tWDiniejszycb, w takim  wyborze, jak najpierw sze sk łady w iedeńskie, szambie 
po dziennikach ogłaszane. Skład ten odznacza się przed h a n d l a m i  zagraniczne- 

mi tem, że me ustępując im co do taniości, daje nnbywcom najzupełniejszą 
”•  O  » • « * « • * * ■  *«■ m m ’' am  w*1* *  «*■

i rę c iy  za dobry gatunek tow aru. F rzesy ik i na prow incję uskuteczniane bAwa- 
ją jak  najrychlej, równie jak  w szelkie reparacje i zam ów ienia miejscowe i za 

miejscowe. Na sr.cżególną uwagę zasługują
z ł o c o n e  z e g a r y  f r a n c u z  k i l e  z  k l o s z a  m i,

raz na 14 dui potrzebujące nakręcania, a sprzedawane 
n i ż e j  c e n  f a b r j ^ o z n y c h ,

zegary szw arcw aldzkie, od nHjpmstszych d<> n a j p i ę k n i e j  rz»żbionych, zegary z 
muzyką, obejm ujące 2 do 6 różnych mclodyj, łańcuchy, m edali my złote i sre
brne i ’t . p. a rtyku ły . 1107 7-1-12

W ydawca: Witalis W. Smochowaki, W łaściciel: Jan Dobrzański. R edaktor: odpowiedziałuy Platon Kostecki. Druk Kornela Pillera.


